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Polska Partia Socjalistyczna 


Do ludu pracującego miast i wsi 


(e) powszechną szkołę bezpłatną! 
o oświatę dla ludu! 


Do walki 
Do walki 


Zaczął się nowy rok szkolny. Znę' 
kani kryzysem i ciężkiemi kłopota- 
mi naszej dzisiejszej polskiej rzeczy” 
wistości zwracacie dziś uwagę swą 
na Wasze dzieci, którym pragnęli- 
byście zapewnić lepsze życie, niż 
sami przeżywacie. 


W świecie, w którym żyją Wasze 
dzieci, rzeczywistość ta nie wyślą* 
da jednak lepiej. Konstytucja, którą 
wywalczyliście dla siebie i przy” 
szłych pokoleń, stwarza równe pra- 
wo do oświaty. Każde dziecko ma 
prawo do szkoły, jak do powietrza i 
wody. To najświętsze Wasze prawo, 
prawo dziecka polskiego, jest dziś 
łamane, jak wiele innych praw w 
Polsce, Oświata staje się przywile- 
jem, Dla miljona przeszło dzieci na- 
szych nie starczyło w roku tym 
miejsca na ławach szkolnych. Za- 
mknęły się przed niemi bramy szkol 
ne, Ileż to rodziców chodzi dziś z 
rozpaczą od szkoły do szkoły, bła- 
śając o miejsce dla swego dziecka. 
Który to ojciec czy matka nie pra- 
gnie, aby dziecko jego weszło w ży- 
cie, uzbrojone w potężną broń wie- 
dzy? Szkoły są jednak przepełnio- 
ne, nie zbudowano ich dość wtedy, 
gdy był czas, i były pieniądze na to, 
dziś odpędzają dziecko ludu 
skiego od murów szkoły. W kogóż 
bowiem uderza ta katastrofa szkol- 
na? Szkół dla bogatych nie brak. 
Katastrofa szkolna — to  niedola 
dziecka robotniczego i chłopskiego. 
Dla niego to zabrakło w Polsce o- 
światy. dmówienie dziecku ludu 
polskiego szkoły — to hańba Polski 
demokratycznej, 


Dzieci, które znalazły się na ła- 
wie szkolnej, są tylko częściowo w 
lepszem położeniu. Nie dość, że mil- 
jon z górą dzieci pozbawiono dobro- 
dziejstwa szkoły, ale dla dzieci, któ- 
re do niej się dostały, stworzono 
niesłychanie ciężkie warunki. Na 
przywitanie tej nowej rzeszy dzieci, 
jakby na urągowisko, zmniejszono 
ilość klas i nauczycieli, Nietylko, że 
nie powołano trzech tysięcy daw- 
nych nauczycieli, na których w bu- 
dżecie uchwalono pieniądze, ale zre- 
dukowano dwa tysiące dawnych na- 
uczycieli. Napchano klasy do granic 
ich wytrzymałości, tłocząc w każdej 
z nich 60 i więcej dzieci. Odebrano 
dzieciom Waszym powietrze. A wy” 
trzymałość płuc Waszych dzieci nie 
jest tak wielką, jak wytrzymałość 
murów. Wraz z wiedzą będą dzieci 
wchłaniać zarodki chorób, a równo- 
cześnie zmniejszono do połowy ilość 
lekarzy szkolnych. I jaką będzie ta 
wiedza? Najlepszy nauczyciel nie 
będzie w stanie z korzyścią uczyć 
tak wielkiej ilości dzieci, zwłaszcza, 
że dla oszczędności kazano jednemu 
nauczycielowi uczyć w jednej izbie 
dzieci kilku oddziałów. Nietylko po- 
$orszono powietrze, którem dzieci 
Wasze będą oddychać, pośgorszono i 
wiedzę, którą będą wchłaniać, A 
potem, gdy” dziecko Wasze pójdzie 
do szkoły średniej i zdawać będzie 
egzamin konkursowy wraz z dziec- 
kiem bogatych ludzi, które kształ- 
ci się w nieskończenie lepszych wa- 
runkach, powiedzą, że dziecko Wa- 
sze nie jest dostatecznie przygoto- 
wane. I wtedy poznacie, że istnieje 
tak samo krzywda szkolna, jak ist- 
nieje krzywda społeczna. 


A A A O ZE WZORZE O A PAZ ZO O ZW W ZN 


pol- ' 


Nie będziecie w stanie ,w roku 


kryzysu, nędzy, bezrobocia, redukcji, | 


zmniejszenia płac, posłać swego 
dziecka do szkoły prywatnej, bo jest 
ona bardzo droga. A szkół państwo- 
wych jest w Polsce zamało. 

Nad dzieckiem, które uczęszcza 
do szkoły ani państwo, ani samo- 


-zad nie rozwinęły należnej opieki. 
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Nawet te samorządy, które chcą ul- 
żyé doli dziecka szkolnego, nie mo- 
gą tego czynić w dostatecznej mie- 
rze, bo Rząd ograniczył ich dochody 
i skrępował ich swobodę. Czy trosz- 
czy się ktoś o to, czy rodzice mają 
za co kupić drogie książki i przybo- 
ry szkolne, czy dziecko Wasze bę- 
dzie się miało z czego uczyć, czy w 


zimie będzie mogło włożyć na sie- 
bie ciepłe ubranie i buciki, czy ja- 
dło śniadanie? Głodne, bose i trzę- 
sące się od zimna dziecko, nie może 
odnieść z nauki istotaej korzyści. A 
potem powiedzą, że dziecko Wasze 
jest niezdolne i tępe. 

Gdy skarżyć się będziecie, — po- 
wiedzą Wam, że niema pieniędzy. 


Komisja arbitrażowa na Górnym Siąsku 


Obniżyła płace w przemyśle przetwórczym o 4 proc. 


Przed trzema miesiącami w przemy- 
śle przetwórczym na Górnym Śląsku wy- 
powiedziano . 

taryię zarobkową 
dla robotników, Ponieważ rokowania 
połubowne nie dały wyniku, gdyż kapi- 
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(Telefonem od własnego korespondenta) 


taliści obstawali przy żądaniu 10%-owej 


obniżki płac, spór oddano do rozstrzyg- 


Komisji Pojednawczej i arbitrażowej. 


W poniedziałek Komisja rozpatrywa*. 


zatarg -oraz wydała orzeczenie -na 


mocy którego płace robotnicze bedą od 
15 września b. r. obniżone 


o 4%. 


Orzeczenie to — o ile zostanie za- 


twierdzone przez ministra pracy — ma 
- obowiążywać do 31 stycznia 1932 r. 


Przeciwko obniżkom płac w przemyśle włókienniczym 
Obrady Kom. Wyk. Związku Zaw. Rob. Przemysłu Włókienniczego | 


W poniedziałek odbyło się w Łodzi 
posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
Związku Zaw. Robotników Przemysłu 
Włókienniczego. 

Na posiedzeniu tem omawiano, mię- 
dzy innemi, bardzo obszernie sprawy 
stosowania 

obniżek płac 


| w szeregu fabryk, które naogół nie są 


! zrzeszone w związkach przemysłowców. 
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Dotyczy to w szczególności 
przemysłu. 


drobnego 


Po puczu 


(Telefonem od własnego korespondenta) 
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Obniżki płac w tych fabrykach, któ- 
re przeważnie nie podpadają pod obo- 
wiązującą umowę zbiorową (i dlatego 
trudno w stosunku do nich dochodzić 
pretensyj na zwykłej drodze), wynoszą 


od 30 do 50%. 

Komitet Wykonawczy Związku Zaw. 
Rob. Przemysłu Włókienniczego posta- 
nowił przeprowadzić energiczną akcję 

o uregulowanie cennika w tych 
fabrykach, 


faszystowskim - 


to znaczy — dostosowanie go do cenni- 
ka obowiązującej w przemyśle włókien- 


i 


Ale na budowanie za dziesiątki mil- 
jonów wspaniałych gmachów repre- 
zentacyjnych, zdobnych w marmury 
i wszelki przepych starczyło pienię- 
dzy, nie starczyło tylko na budowę 
szkół dla ludu. Na fundusze dyspo- 
zycyjne, na samochody dla dygnita- 
rzy, na wybory dla „sanacji“ dość 
było w kasie państwa pieniędzy, za- 
brakło ich dopiero wtedy, gdy trze- 
ba było dożywić i odziać głodne 
i obdarte dzieci szkolne. 

Wydaje się u nas setki miljonów 
na armję i policję. Ale dla obrony 
kraju większe ma znaczenie uzbro- 
jenie miljonów obywateli w wiedzę 
i świadomość, niż utrzymywanie w 
czasie pokoju nadmiernej armii. 

Oszczędności na oświacie nie są 
jeszcze skończone. Prasa rządowa 
zapowiada dalsze okrojenie szkolni- 
ctwa. Gotują się plany ustawowego 
obniżenia poziomu szkoły powszech- 


| nej. Zamiast szkoły 7-mioklasowej ma 


być szkoła sześcioklasowa, ale i ta 
szkoła ma być tylko dla wybra- 
nych. W praktyce obniża się dziś 
poziom szkoły znacznie więcej- je- 
szcze. Sfery rządowe twierdzą, że 
Polska poszła zadaleko w szerzeniu 
wiedzy wśród ludu. Ludowi robot- 
niczemu i chłopskiemu wystarczy 


|l mniej wiedzy. Oto zasady naszych 
| dzisiejszych rządców. 


niczym umowy zbiorowej, Również cho- | 


dzi tu o dostosowanie innych warunków 
pracy do przepisów umowy zbiorowej 
(np. sprawy opłaty za postoje itd.) 


'nicy i Chłopi! 


Związek postanowił przedłożyć odpo- | 


wiednie żądania i zwrócić się do 
inspekcji pracy 
o zwołanie w jaknajbliszym czasie kon- 


| ferencji w tych sprawach. 


1 LAKE PNE E 


Z dużej chmury mały deszcz 
OŚWIADCZENIE WICEKANCLERZA SCHOBERA > 


Wiedeń, 15 września. (PAT). Wice- 
kanclerz Schober na kongresie stowa- 
rzyszenia Austrjaków, przebywających 
za granicą, oświadczył, że chmura, któ- 
ra wczoraj zawisła nad Austrją, prze- 


A 


| 


szła bez burzy. Dzień niedzielny był tyl- 
ko epizodem. Jest on dowodem choroby 
i tłomaczy się po części tem, że Austrja 
przy zawieraniu traktatów pokojowych 
była źle traktowana i pozbawiona swych 


najważniejszych zasobów gospodarczych. 
Odbudowa Austrji nie może jednak od- 
by ćsię przez wprowadzanie w błąd lu- 
dności, ani też w sposób bezmyślny, 


NAJGŁUPSZY W HISTORJI ZAMACH 


Wiedeń, 15 września. (PAT). Naczel- 
nik Austrji Dolnej Reither oświadczył 
„na zebraniu stronnictwa chrześcijańsko- 
społecznego, że niedzielny zamach Heim- 
wehry należy do najgłupszych tego ro- 
dzaju akcyj, jakie zna historja. 

Reither wystąpił ostro przeciwko ks. 


Zapowiedź zamachu stanu w Niemczech. 


Starhembergowi i zagroził, że chłopi 


austrjaccy zażądają zniesienia fideikomi- . 


sów i przeprowadzenia rozsądnej refor- 
my rolnej. , 

Reither oświadczył następnie, że 
wszystkie formacje zbrojne, tak prawi- 
cowe, jak i lewicowe, a więc zarówno 


Heimwehra, jak i Schutzbund, muszą 
być się przez wprowadzenie w błąd lu- 


| lepszych dla 


| dziecka! 


Towarzysze i Obywatele! Robot- 
Musicie wystąpić w 
obronie swych dzieci! Krzywda 
dzieci jest Waszą krzywdą. 

Nie wolno Wam tolerować przy- 


(wileju szkolnego dla bogatych. Nie 


może być gorszych szkół dla. ludu i 
klas posiadających. 
Dostęp do wiedzy musi być rów- 
nym dla wszystkich! 

Wzywamy Was do stanowczej, e- 
nergicznej walki o prawo Waszego 
O wiedzę trzeba walczyć 
niemniej stanowczo, niż o chleb. 
Jest świętym obowiązkiem rodzi- 
ców — zaprotestować przeciw krzy- 
wdzie, która spada na ich dzieci. 

Atak na szkołę jest jednym z ob- 
jawów ataków na demokrację i wol- 
ność ludu, Oświeconego i świado” 
mego obywatela nie tak łatwo jest 


| obrabować z jego praw, jak obywa- 


W końcu Reither wystąpił przeciwko | 
zawodowym podżegaczom hitlerowskim ; 


i komunistycznym, którzy przyjeżdżają 
z Niemiec do Austrji i agitują przeciw 
państwu. 


Hitlerowcy szykują się do przewrotu 


Berlin, 15 września. (ATE). Jeden z 
przywódców hitlerowców, poseł do par- 
lamentu, Gregory Strasser, wygłosił zna- 
mienne przemówienie na konferencji 
„Zakonu Kobiecego Czerwonej Swasty- 
ki”. Oświadczył on, iż naczelne władze 
partji Hitlera prowadzą układy ze stron. 
nictwami prawicy, których wynikiem 


będzie zapewne wejście w najbliższych 
tygodniach organizacji Hitlera do nowe- 
go rządu Rzeszy. 

Gdyby jednak prawica mieszczańska 
uniemożliwiła hitlerowcom wejście do 
rządu, chwycą się oni wówczas innych 
środków, Mówca dał do zrozumienia, iż 
Hitler w ciągu najbliższych tygodni spo- 


dziewa się zrealizować swoją ideę III-ej 
Rzeszy. 

Oświadczenie Strassera wskazuje, że 
żywioły prawicowe o tendencjach spis- 
kowych, które znalazły się w organiza- 
cji Hitlera, rzucają otwarcie groźbę ja- 
kiegoś bliżej nieokreślonego przewrotu 
politycznego. 


| 


tela ciemnego, Wiedza i nauka sta- 
nowią przeszkodę w szerzeniu się 
krzywdy i wyzysku. Stąd ta nie- 
chęć wielu do demokratycznej szko- 
ły, Ale właśnie dlatego cały świat 
pracujący musi stanąć solidarnie w 
jej obronie, Wszak mamy dziś je- 
szcze w Polsce 34% analfabetów. 

Walka o szkołę demokratyczną 
jest walką o wolność i sprawiedli- 
wość! , 

Do walki tej — pod chorągwią 
P. P. S. — wystąpić musi cały lud 
pracujący, —robotnicy, chłopi, pra- 
cownicy umysłowi. 

Zwartością i ofiarnością osiągnie- 
my zwycięstwo wiedzy nad ciemno- 
tą, wolności nad przemocą. 

NIECH ŻYJE P, P. S.! 

NIECH ŻYJE POWSZECHNA, 
BEZPŁATNA SZKOŁA DLA LU- 
DU! | 
CENTRALNY KOMITET WY- 


KONAWCZY POLSKIEJ 
PARTJI SOCJALISTYCZNEJ. 
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HITLEROWCY 
Przed sądem dorażnym 


za organizowanie pogromu 

Prezydjum policji w Berlinie ogłosiło 
komunikat, oznajmiający, iż z pośród 
aresztowanych hitlerowców, którzy u- 
rządzili pogrom żydowski w dzielnicy 
zachodniej Berlina, tylko w stosunku do 
28 osób udało się stwierdzić udział ich 
w zaburzeniach. Staną oni dzisiaj przed 

sądem doraźnym. 

Na podstawie zebranego materjału 
policja zamierza przeprowadzić aresz- 
towania 

w kierowniczych sferach 
hitlerowców. 

W związku z sobotnim pogromem so- 
cjalistyczny „„Vorwaerts'* donosi że w 
Berlinie znajduje się 

100 nielegalnych 

ośrodków hitlerowskich, zorganizowa- 
nych na wzór 

koszar wojskowych. 
Hitlerowcy dysponują pozatem  stałemi 

oddziałami alarmowemi, 

które są używane do prowokowania 
zajść ulicznych. Wielokrotnie już stwier- 
dzono związek pomiędzy nieustannemi 
wojnami ulicznemi a hitlerowcami. Na- 
pad na przechodniów - żydów ma wszel- 
kie cechy 

regularnego pogromu 
i był akcją szczegółowo przemyślaną i 
zorganizowaną. 

Chwytając sprawców tych zaburzeń 
pisze „Vorvaerts' — trafia się zawsze 
na mieszkańców koszar hitlerowskich. 
RaZ Pag OPOYA TEDE AO 


«Polska nie dlatego powstała, żeby w niej 
stara nędza, jak za czasu najeźdźców, nada- 
remnie krwawe łzy lała, Polska nie dlatego 
powstała, żeby dygnitarz cywilny, czy woj» 
skowy, pędząc w automobilu, obryzgiwał 
dziadów i żebraków, wtulonych w każdy kąt, 
w każde załamanie muru stolicy państwa. 
Polska nie dlatego powstała, żeby w jej gra- 
nicach miała swe rozpostarcie burżuazyjna: 
fabryka paskarstw, szwindlów i oszustw”. 

St. Żeromski: Snobizm i postęp, r. 1923, 
str. 56 i 57. 
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Odpowiedź na postulaty 


pracowników miejskich 


Ma być udzielona dopiero 
za parę dni 


Komisja porozumiewawcza związ- 
ków pracowników miejskich otrzymała 
od wice - ministra spraw wewnętrz- 
nych, p. Korsaka 

zawiadomienie, 
iż odpowiedź na postulaty pracowni- 
ków miejskich udzieloną być może do- 
piero za | 
sk 2 —3 dni, 
gdyż dotychczas nie zostały ukończone 
obliczenia budżetowe, 


OPŁAKANY STAN 
FINANSÓW AUSTRII 


Wiedeń, 15 września. (PAT). Dzien- 
niki wiedeńskie w depeszach z Genewy 
twierdzą, że rokowania finansowe przy- 
bierają obrót pomyślny dla Austrji, Ko- 
mitet finansowy zamierza ustalić cyfrę 
wydatków budżetu austrjackiego na o- 
koło 1900 miljonów szylingów, wobec 
czego potrzebne będą skreślenia budże- 
towe na sumę 200 miljonów szylingów. 
z czego 70 miljonów wydatków perso- 
nalnych, 70 miljonów wydatków rzeczo- 
wych i 70 milionów, przeznaczonych na 


koleje. W Genewie uważają ulokowa- ; 


nie krótkoterminowych bonów kaso- 
wych na rzecz Austrji za możliwe. Bony 
te miałyby być ulokowane w możliwie 
wielu bankach, towarzystwach asekura- 
cyjnych, a także, być może, i we fran- 
cuskiej strefie konsygnacyjnej, Kredyty 
dla Austrji muszą być załatwione przed 
16 października, gdyż w dniu tym upły- 
wa termin spłaty długu, zaciągniętego 
w Banku Angielskim, Możliwe, że do 
Wiednia wyjedzie delegacja komitetu 
finansowego. 


ZMNIEJSZENIE LICZBY POSŁÓW 
DO SEJMU PRUSKIEGO 


Berlin, 14,9. (ATE.) Ogłoszor.y dziś 
przez rząd pruski dekret oszczędnościo- 
wy redukuje liczbę posów do sejmu pru 
skiego. Dekret, który wchodzi w życie 
z dniem 1 października postanawia, że 
dla wyboru jednego posła potrzebne jest 
60 tysięcy głosów, a nie jak dotychczas 
40 tys. Oźnacza to w praktyce zreduko- 
wanie mandatów  poselskici z 450 na 
300, Obok względów oszczędrościowych 
któremi kierowali się autorowie dekre- 
tu niewątpliwie odgrywały tutaj rolę 
względy polityczne, ponieważ zreduko- 
wanie ilości mandatów zmniejszy temsa- 
mem siłę żywiołów skrajnie prawico- 
wych. ' ą 


Suissa mama 
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« ski minister Sokal ponowił swój dawny | 


"prawa wyborczego, 


„ROBOTNIK, środa 16 września 1931. 


„Konstytucja” Jugosłowiańska 


„Komedja Konstytucyjna”. Podniecenie. Stanowisko opozycji 


(od 


a. 


Paryż, 13 września, 


Teraz dopiero nadeszły wiadomo” 
ści dokładne o t, zw. likwidacji dyk- 
tatury w Jugosławji. Ogłoszono tekst 
przepisy o u- 
prawnieniach obu Izb ustawodaw- 
czych, o uprawnieniach posłów i t.p. 
Okazało się dowodnie, że pierwsze 
depesze z Belśradu, mówiące o 
„wspaniałym geście króla _Aleksan- 
dra“, były bardzo a bardzo 

przesadzone, 
jeżeli użyć wyrażenia delikatnego; 
usiłowano rozmyślnie  „sugestjono” 
wać' opinię europejską, 

Ordynacja wyborcza, okropnie 
zresztą powikłana w sensie przepi- 
sów formalnych, wprowadza 

jawne głosowanie. 

Widocznie  monarchja  jugosło- 
wiańska pragnie skorzystać z „do 
świadczeń” dyktatury weśierskiej, w 
której „wiekszość parlamentarna" 
Horthvego i Bethlena opierała się 
właśnie o jawne głosowanie w wiej- 
skich okręsach wyborczych, Sprawa 
odnowiedzialności ministrów wygląda 
tak, że koniec końców będą oni na- 
dal zależni prawie wyłącznie od wła- 
dzy królewskiej. Nietvkolność posel- 
ska faktycznie nie istnieje. 

Opozycja demokratyczna, poczy” 


demokratycznej 


nając od socjalistów aż do autonomi- 
stów chorwackich, uznaje wszystkie 
te akty uroczyste króla Aleksandra 
za „komedję konstytucyjną". Toczą 
się narady celom zaięcia jednakowe” 
go stanowiska wobec „karykatury 
parlamentu": możliwa fest koncepcja 
boibofu wyborów. 

Opozvc'a zamierza stwierdzić pu- 
blicznie, że 

1) wszvs'"ie akty, umowy zagrani- 
czne, pożyczki dyktatury są nieważ- 
ne; 

2) to samo dotyczy aktów, umów i 
pożyczek dyktatury  „konstytucyj- 
nej”, t, zn. na przyszłość. 

Jak się zdaje, odbyły się rozmowy 
pomiędzy królem í jego otoczeniem, 
a przywódcami opozycji bezpośred- 
nio przed wydaniem ostatnich zarzą- 
dzeń „konstytucyjnych, W rozmo- 
wach tych opozycja wysuwała kon- 
cepcję powołania 

Rządu tymczasowego, 


któryby, zarządził uczciwe wybory do 
Zgromadzenia Narodowego o upraw" 
nieniach Konstytuanty na podstawie 
powszechnego, równego i tajnego 
prawa głosowania. Monarchiści mie- | 
liby taką samą, jak wszyscy inni, 
możność walki wyborczej o utrzyma” 


„ obronną”. 


naszego własnego korespondenta) 


nie monarchji, Król Aleksander od- 
powiedział swoją 


„nadaną“ Konstytucją. 
kk 
X 


Jak więc rozumieć ostatnie wypad- 
ki jugosłowiańskie? : 

Nie sądzę, by wystarczyła formuł- 
ka o „komedji konstytucyjnej”. Bo 
każde zdarzenie polityczne, choćby 
nawet pomyślane, jako świadoma 
-„„komedja”, pociąga za sobą takie czy 
inne zmiany w układzie sił, takie czy 
inne przesunięcia w stosunkach du- 
żych zbiorowości ludzkich. Król A- 
leksander, względnie jego najbliżsi 
współpracownicy z okresu dyktatury 
„oficjalnej” uznali za konieczne „cof- 
nać się dobrowolnie na drugą linję 
Tak samo postąpiła w r. 
1905 „samowładna” monarchja ro” 
syjska, będąca rodzajem „dyktatury 
stałej z łaski Bożej". 

Czy takie cofnięcie 
sprawę? 

Naturalnie, nie! 

. Po r. 1905 przyszedł r. 1917, Tyl- 
ko że wtedy, przed wojną, wypadki 
posuwały się zazwyczaj żółwim kro” 
kiem w porównaniu do okresu powo; 


jennego. 
W. 


się załatwia 


NEO TAIPEI 


Ostatnie wiadomości 


DEPESZE — TELEFONY — WIADOMOŚCI RADJOWE 


NAPAD BANDYTÓW. NA MIASTO. 
UPROWADZENIE SZKOŁY, 


Donoszą z Szanghaju, że bandyci 
dokonali śmiałego napadu rabunkowe- 
go na miasto Suiningku w północnej 
części prowincji Kiangsi, 

Po splądrowaniu większości sklepów 
bandyci wkroczyli do jednej ze szkół 
i uprowadzili 100 chłopców wraz z na- 
uczycielami. Będą oni trzymani w gó- 
rach, jako zakładnicy aż do chwili u- 
zyskania wykupu. 

PIORUN UDERZYŁ W SAMOLOT. 


Donoszą z Nowego Yorku, że ra sto- 
jący na lotnisku North Beach samolot 
DOX uderzył piorun. Jeden z człon- 
ków załogi został ranny a dwuch in- 
nych zostało ogłuszonych. Samolot nie 
jest uszkodzony. i 


KATAKLIZMY W HONDURAS. 
POŻAR I NOWY CYKLON. 


‘Stolica Hondurasu angielskiego Beli- 


ze, która była nawiedzona katastrofą / 
cyklonu, jest zagrożona dwoma nowe- | 
mi niebezpieczeństwami, W jednem z | 
przedmieść miasta, noszącem nazwę 

Mezopotamja wybuchł wielki pożar, 

który nie został dotychczas ugaszony. 

Zachodzi obawa wielkich eksplozyj po- 

rieważ w pobliżu znajdują się składy 

alkoholu. Obserwatorjum meteorologi- 

czne w Tacubaya sygnalizowało zbliża- | 
nie się nowego tornada, który jest gwał | 
towniejszy od poprzedniego. Cyklon i- | 
dzie z Vera Cruz i przeszedł już nad 
miastem w Quintana Roo w Meksyku. 
Mieszkańcy opanowani pariką, ucieka- 
ją w głąb kraju. Cyklon wyrządził szko 
dy w pasie 100 klm. Wody rzeki, która 
przepływa koło Belize, są zanieczysz- 
czone przez trupy. 

SZCZEGÓŁY TRAGICZNEJ KATA- 

STROFY FRANCUSKICH LOTNIKÓW 


Do Moskwy nadeszły następujące 
szczegóły katastrofy samolotu francus- 


Z LIGI NARODOW 


WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE DO RADY LIGI 


Genewa, 149. (PAT.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Zgromadz. Ligi dokonano 


wyborów uzupełniających do Rady Ligi. | 
| 43 głosy. 


Prawo głosu posiadało 50-ciu delegatów 
— głosowało 48. Absolutna większość 


wNIOSEK POLSKI NA KOMISJI ROZBROJENIOWEJ 


Genewa, 14.9. (ATE.) Na komisji roz- 
brojeniowej Ligi Narodów delegat Pol- 


; wniosek w sprawie uznania naruszenia | 


zobowiązania międzynarodowego przez | 
jedno z sąsiadujących państw za niebez- 


| GANDHI W 


Londyn, 14.9. (ATE.) Ghandi odbył 
wczoraj dłuższą konferencję z Mac Do- 
naldem. Gandhi podkreślił, że przybył 
do Londynu z dobrą wolą kontynuowa- 
nai rokowań o ile rząd ar.gielski skłon- 
ny jest omówić wszystkie zagadnienia 
zasadnicze stosunków angielsko - hin- 
duskich w sposób ustalony przez kon- | 


gres wszechhinduski. W przeciwnym wy | 
padku nie byłoby sensu rozpoczyrać ja- | 
kichkolwiek rokowań. Szczegóły roko- | 


wań powinny być omówione przez rze- 
czoznawców. 


wynosiła 25 głosów. Wybrane zostały 
Chiny, które otrzymały 48 głosów, Pa- 
nama — 45 głosów, oraz Hiszpanja — 


z 


pieczeństwo wojny i powód do zwołania 
Rady Ligi Narodów, która zajęłaby się 
tym wypadkiem, Przeciwko temu wnios 
kowi wypowiedział się delegat Wielkiej 
Brytanji lord Cecil. 


LONDYNIE 


Po konferencji z Mac Donaldem Gan- 


A MZ SAARE 


dhi oświadczył przedstawicielom prasy, |. 


iż przywiązuje wielkie znaczenie do pro 
jektowanej rozmowy z  największemi 
swymi przeciwrikami lordem Rother- 
merem i z Churcillem. W godzinach po- 
południowych Gandhi wygłosił przez ra 
djo przemówienie transmitowane dla 
St. Zjedn. Pierwszą noc Gandhi spał na 
podłodze cementowej w małym pokoi- 
ku w obranem przez niego mieszkaniu 


w Kirgsley Hall, 
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Powszechna Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa 
ul. Długa Nr. 50, tel. 447-48 i 248-68. 


Odłożona z powodu ulewnego. deszczu w ub. sobotę 


UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA 1-G0 DOMU 


odbędzie się w najbliższą sobotę, t, Í. 


19 września, o godz. 12,30 w poł. 


Zaproszenia nie będą ponownie rozsyłane, 

Członkowie, towarzysze oraz goście proszeni są o punktualne przybycie. 

Dojazd do naszego Domu przy ul, Żeromskiego na Słodowcu tramwajem Nr. 
15, a od zbiegu ul, Marymonckiej i Gdańskiej przybywający będą mogli korzystać z 


lokomocji autobusowej bezpłatnie, 


chce wypowiadać swego zdania, 


kiego pod Ułą, gdzie znaleźli śmierć lot- 
nik Le Brix i mechanik Mesmin. 

Katastrofa wydarzyła się na łące, w 
miejscu. gdzie rzeka Tanypa wpada do 
rzeki Białej. 

Jeden z korespondentów sowieckich, 
który zwiedził miejsce katastrofy, po- 
daje, że samolot jest całkowicie rozbi- 
ty. przyczem poszczególne części apa- 
ratu rozrzucone zostały na przestrzeni 
ckoło 100 metrów, co wskazuje, że je- 
szcze w powietrzu musiała nasląpić ek- 
splozja aparatu. 

Miejsce katastrofy otoczone jest kor- 
donem wojska. W pobliżu szszątków a- 
paratu pochowano tymczasowo zabi- 
tych lotników. Przy mogile ustawiona 
zcstała warta hororowa. 

Lotnik Doret wyszedł z katastrofy 
bez szwanku. Według tego słów, w mo- 
mencie katas'rofy aparat prowadził 
mechanik Mesmin, Wiaząc zbliżające 
się niebezpieczeństwo, wszyscy trzej 
lotnicy próbowali ratować się przy po- 
mocy spadochronów. Le Brix nie zdą- 
żył się jednak uwolnić z pasów ochron- 
nych, a Mesmin zaplątał się w  sznu- 
rach spadochronu i nie mógł uwolnić 
sie od spadającego aparatu, 

O przyczynach katastrofy Doret nie 
aby 
nie uprzedzać opinii rzeczoznawców 
lotniczych, badających w towarzvstwie 
przedstawiciela ambasady francuskiej w 
Moskwie szczatki aparatu i miejsce ka 
tastrofy. Według ostatnich wiadomości, 
komisja stwierdziła, że katastrofa ra- 
stapiła wskutek eksplozji w motorze. 

Ciała zabitych lotników odstawione 
już zostały do Moskwy, skąd przewie- 
zione będą do Francji. 


"CHOLERA W BASORA, 
450 OFIAR. 


W. ostatnich czterech tygodniach 
zmarło w Basora 450 osób na cholerę. 
Ogółem zaś odstawiono do szpitali 787 
chorych, Garnizon angielski wojsk lot- 
niczych stojący w Basora jest izolowa- 
ny od miasta i dotychczas wśród żoł- 
rierzy nie zaszedł żaden wypadek cho 
roby. Ludność arabska masowo podda-. 
je się zastrzykom ochronnym. 


NOWA EKSPEDYCJA DO BIEGUNA 


Admirał Byrd organizuje nową ek- 
spedycię do Bieguna Południowego, 
która trwać będzie półtora roku. Ter- 
min wyprawy nie jest. jeszcze dokład- 
nie oznaczony, jedrak prace przygoto- 
wawcze rozpoczęły się. Admirał Byrd 
wyraził przypuszczenie, iż środki po- 
trzebne na wyprawę naukową otrzyma 
bez wielkich trudności, ponieważ jego 
zdaniem, kryzys gospodarczy jest na 
ukończeniu, 


| o ao ztewtowatcnodw woah 


„GROMADA” 


miesięcznik czerwono-harcerski 


Padi cena 25 gr, 


Nr. 8—9 sierpień — wrzesień 
do nabycia w Księgarni Robotniczej, 
Warecka 9, 


EED Nr. 327 - EEEE 


JESZCZE O SPRAWIE 
tow. Józefa Sośnickiego 


Minął już tydzień od czasu, gdy po- 
daliśmy opis niesłychanego wprost zaj- 
ścia, jakie miał z policją 
tow. Józef Sośnicki, instruktor Związku 

Zaw. Robotników Rolnych. 

PAT, który tak poprostu. bez żad- 
nych skrupułów, rozesłał depeszę, jako” 
by tow. Józel Sośnicki brał udziai w na- 
padzie rabunkowym — niu podał dotąd 
żadnego sprostowania, chociaż niewin- 
ność tow, Sośnickiego została bezspor- 
nie udowodniona i aresztowanego iowa- 
rzysza wypuszczono na wolność!! 

A tymczasem w Pułtusku opowiadają, 
że policja wiedziała odrazu o niewinno- 
ści tow, Sośnickiego, a jednak 

aresztowała go, 
uważając, że to będzie wygodne... 
ze względów politycznych! 

Na rozkaz z Warszawy, rozpoczęto 
wprawdzie dochodzenie, ale żaden z po- 
licjantów dotychczas nie został zawie- 
szony w czynnościach. 

Podajemy raz jeszcze nazwiska poli- 
cjantów, którzy zatrzymali tow. Sośnic- 
kiego na szosie: 

Konstanty Tomanow, komendant po- 
sterunku; 

Henryk Pietrzykowski, starszy poste- 
runkowy; 

Wacław Gawrysiak, posterunkowy, 
oraz ubrany po cywilnemu Paweł Szem- 
lakowski, 

A oto jeszcze jeden ciekawy szczegół: 

Podobno ów „napad rabunkowy” na 
kupców braci Płotków p”legał na tem, 
że jakiś pijany człowiek zaczepił ich na 
szosie,.. 

Tym człowiekiem — jak opowiadają 
sobie ludzie w Pułtusku — miał być... 
jeden z pracowników Urzędu Gm'nnego! 

Domagamy się surowego i dokładne- 
go śledztwa w tej sprawie. 

a PC PNE TA NEA ABCEE RCA WAPNA 


Posiedzenie magistratu 
warszawskiego 


w sprawie teatrów miejskich 


Prezydent miasta, p. Słomiński, zwo- 
łał na środę, 16 b. m. specjalre posie- 
dzenie Magistratu, celem definitywne- 
go załatwienia sprawy i 

teatrów miejskich w Warszawie. 


P. GRAŻYŃSKI 
WOJEWODĄ LWOWSKIM? 


Wielokrotnie już poruszana była 
sprawa ustąpienia woj, Grażyńskiego z 
zajmowanego stanowiska. Wczorajszy 
„Wieczór Warszawski” podaje, że woj. 
Grażyński upatrzory jest na stanowis- 
ko wojewody lwowskiego. Nominacja ta 
ma nastąpić po zapadnięciu decyzji © 
przyłączeniu województw tarnopolskie 
go i  stanisławowskiego, ewentualnie 
ich podporządkowaniu województwu 
Iwowskiemu. W tym wypadku wojewo- 
dą śląskim miałby zostać p. Bniński, b. 
wojewoda pomorski, 


Z książek 


JERZY KUNCEWICZ: PRZEBUDO- 
WA, RZECZ O ŻYCIU I USTROJU 
POLSKI NAKŁADEM TOWARZY- 
STWA WYDAWNICZEGO W WAR- 
SZAWIE, STR. 334. 

Samodzielna twórczość polska w 
dziedzinie nauk politycznych jest od 
czasu wojny stosunkowo uboga. Nie 
dlatego, by brakło ludzi myślących, lu- 
dzi piszących, ludzi talentu; raczej de- 
cydują tu wzgędy wydawnicze, kolosał 
ne trudności, z jakiemi spotyka się ka- 
żdy pisarz czy publicysta, „poszukują- 
cy wydawcy”. | ż 

Wyszły w Polsce książki dobre 4 
ciekawe, ale wyszło tych książek nie- 
wiele. Z tym większą przyjemnością 
bierze się do ręki te, które wyszły. 

Do nich należy duża i naptawdę Sa 
modzielna praca 

Jerzego Kuncewicza zwać 
p. t: Przebudowa. Napiszemy o niej ? 
to dłużej osobno, Z naszego punktu wi- 
dzenia będziemy polemizowali z wielo- 
ma poglądami autora. Dlatego też — 
pomiędzy innymi — podkreślamy iuż z 
góry samodzielność myślenia p. Kun- 
cewicza i rzadką rzetelność w stawia- 
niu zagadnień i w szukaniu rozwiazań. 

Ten. kto przeczyta uważnie „Prze- 
budowę”, — nie będzie tego żałował. 

Książka dzieli się na dziewiętnaście 
rozdziałów. Omawiaja one krytycznie 
strukturę polityczną Polski, zagadnie- 
nia rarodu, państwa, mniejszości naro- 


dowych, położenie międzynarodowe 
Rzeczypospolitej i t. d. 
Nabyć „Przebudawę* można we 


wszveałkich ksieóarniach, 

JAN KIICHARZEWSKI: TERORY- 
ŚCL T. V DZIEŁA: .OD BIAŁFGO 
CARATU DO CZFRWONEGO*. wY- 
DAWNICTWA KASY IM. MIANOW- 
SKTEGO, STR. 478. ; 

Wyszedł już z druku tom V dzieła J. 
Kucharzewskiego p. t. „Od białego ca- 
ratu do czerwoneđo. Tom V poświęco- 
ny jest przedewszystkiem epope: Naro- 


dnej Woli. 


SZKOLNE KSIĄŻKI 
M. ARCT 
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W poszukiwaniu 


sprawców zamachu - 
na pociąg pośpieszny 


Śledztwo, prowadzone w związku ze 
straszliwym w skutkach zamachem na 
pociąg pospieszny, który dokonany zo- 
stał w niedzielę w pobliżu Budapesz- 
tu — obraca się w kręgu domysłów 
i przypuszczeń, 

Istnieje kilka przypuszczeń co do 
sprawców zamachu. Eksplodującą bom- 
bę dynamitową mieli podłożyć: 

1) komuniści, 

2) wywiad francuski, 

3) międzynarodowa organizacja tero- 
„rystyczna. 

Za pierwszem przypuszczeniem prze- 
mawia to, iż na kartce, znalezionej w po- 
bliżu miejsca zamachu, znaleziono ad- 
notację: tłomaczenie. Adnotacja ta na- 
sunęła wladzom, prowadzącym docho- 
dzenie myśl, że krwawe dzieło zama- 
chu dokorane zostało przez nieznanych 
komunistów. 

Komuniści ogłosili w nielegalnem wy- 
dawnictwie mało prawdopodobną wia- 


domość, jakoby zamach pod Juter- 
borgkiem, który został dokonany w 
sierpniu, dokonany był przez wywiad 


francuski, który tą drogą chciał zdobyć 
pocztę dyplomatyczną, znajdującą się 
rzekomo w pociągu, Wiadomość ta da- 
ła powód do prowadzenia*śledztwa, czy 
niedzielny zamach nie jest dziełem wy- 
wiadu francuskiego. 

Minister Gómbs w wywiadzie, udzie- 
lonym dziennikarzom, oznajmił, że sieci 
spisku prowadzą do Kopenhagi i Lon- 
dynu. W 40 minut po dokonaniu zama- 
chu został Budapeszt telefonicznie za- 
wezwany przez Kopenhagę i jakiś osob- 
nik zapytał centralę, czy na kolejach 
węgierskich nie wydarzyła się katastro- 
fa, W 20 minut później nastąpiło podob- 
ne zapytanie telefoniczne z Londynu. 
Fakt ten potwierdza przypuszczenie, że 
zamach jest dziełem międzynarodowej 
organizacji terorystycznej. 

Dyrekcja kolei wyznaczyła za wyna- 
lezienie sprawców katastrofy pod B'a- 
Torbagy nagrodę w wysokości 50.000 
pengo. 


Tow. Józef Mika 


W niedzielę 13 września robotnicze 
Organizacje częstochowskie, przy licz- 
nym udziale towarzyszy, znajomych i 
rodziny, pod sztandarami PPS i Stow. 
b. więźniów Politycznych, odprowadziły 
na cmentarz częstochowski tow. Józefa 
Mikę, byłego członka Organizacji Bo- 
jowej PPS 

Tow. Mika zmarł w 46 roku życia na 
proletarjacką chorobę gruźlicę, pozo- 
stawiając żonę i 4-ro dzieci. 

Przywiązany do Partji, pozostał czyn- 
nym jej członkiem do śmierci; był rów- 
nież członkiem Stow, b, Więźniów Po- 
litycznych i Zw, Włókienniczego, 

Nad otwattą mogiłą przemawiał tow. 
„Józei Kaźmierczak, charakteryzując za- 
sługi zmarłego tow. Miki, oraz ciężkie 
warunki, które przyczyniły się do Jego 
śmierci, 

Pochyliły się kirem pokryte Czerwo- 
ne Sztandary; popłynął śpiew „Czerwo- 
rego" i posypały się grudki ziemi na 
"z cichego i zasłużonego bojowni- 

"BE 

Cześć Jego pamięci! 


PAAA EAE EES india 
Z SALI SĄDOWEJ 


ZNOWU AFERA POBOROWA 
PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM 


W Sądzie wojskowym rozpoczęła się wczo- 
raj sprawa sierżanta Czapczyńskiego, który 
brał udział w wielkiej aferze poborowej, 
zorganizowanej przez b, komendanta P.K.U. 
Warszawa-powiat, płk, Romana Krzyża- 
nowskiego, który po zdymisjonowaniu go 
utrzymywał specjalne biura próśb i porad 
w sprawach poborowych. 

Sprawa potrwa kilka dni, | 
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LECZNICA „PRAGA“ 
_ FLORJAŃSKA 12 


Czynna od 9 r, do 9 w, w niedzielę 10 — 2 


aa mi wewnętrzne, kobiece | wszelkie inne 
specjalności. Światłolecznictwo i analizy lekarskie 
PORADY 3 złote. Przy lecznicy szybka 
pomoc lekarska całą dobę, Telefon 10—10—03 
WODTIFUSZUNEYKYWOPYYREN ERAR E AEE 


Dr. med. S. JERMUŁOWICZ 


SEKSUOLOG 
Choroby, niedomoga i zaburzenia 
sfery płciowej. 157 


SZKOLNA 8. Przyjmuje 10—2 i 5—7 


. 
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„RUBULNIK”, środa 16 września 1931, 


Obłudna rola nieklasowych związków 


na Górnym Sląsku 


Orzeczenie Komisji Pojednawczo* 
Arbitrażowej, które przynosi robotni- 
kom obniżkę zarobków akordowych 
od 10 do 18%, zatwierdziło Min. Pra- 
cy i Opieki Społecznej. 

Nie łudziliśmy się ani na chwilę, 
żeby Ministerjum Pracy zajęło od 
mienne stanowisko i uznało ciężkie 
położenie robotników, gdyż pod na- 
ciskiem wielkiego kapitału dokonano 
już przedtem niejednego posunięcia 
na niekorzyść robotników, Jednak 
chodzi nam o wykazanie perfidnej 
roli, jaką w tej akcji odgrywały nie- 
klasowe związki zawodowe. 

Przedewszystkiem w Komisji Ar- 
bitrażowej, jako ławnicy ze strony 
robotników, zasiadali członkowie Z. 
Z.P,i niemieccy chadecy, którzy 
głosowali za obniżką z przewodni- 
czącym Komisji (przedstawiciel prze” 


„mysłowców). Prawdą jest, że głosowa- 


li za obniżką 4%, ale zasada przez to 
głosowanie została złamaną, gdyż 
niezbicie wykazali przemysłowcom, 
iż robotnicy godzą się na obniżenie 
dotychczasowych zarobków. 

To jest jeden błąd zasadniczy, 
który wzmocnił stanowisko przemy“ 
słowców. Ale jakże wyglądają ci rze- 
komi przedstawiciele i obrońcy ro- 
botników, kiedy orzeczenie Komisji 
Arbitrażowej, przynoszące obniżkę 
zarobków, podpisali wspólnie z prze- 
mysłowcami? Z jednej strony okła- 
mywano więc robotników, że do żad- 


kata ha 


nej obniżki płac nie można dopuścić, 
a tymczasem — wspólnie z przemy” 
słowcami — zgodę na obniżkę pod- 
pisano. 

Wobec robotników trzeba było o- 
degrać obłudną rolę, by zatuszować 
jawną zdradę ich interesów. To też 
zwołano konferencję radców zakła- 
dowych, na której miało się zadecy” 
dować, jak w dalszym ciągu akcję 
poprowadzić, Przedstawiciele Klaso- 
wych Związków stanęli na wyraźnem 
stanowisku, że robotnicy muszą bro- 
nić swoich dotychczasowych i tak już 
głodowych zarobków i zdecydować 
się nawet na strajk, Jednakże przed- 
stawiciele nieklasowych związków i 
to właśnie tych związków, których 
członkowie zasiadali, jako ławnicy— 
wszystkiemi środkami działali w tym 
kierunku, by broń Boże nie podjąć o- 
strej uchwały, idącej po linji obrony 
pokrzywdzonych robotników, 

Jednak zdecydowano wysłać dele- 
gację do Ministerjum Pracy, która 
przedstawiła pokrzywdzenie robotni- 
ków i prosiła, by orzeczenia Komisji 
Arbitrażowej nie zatwierdzono. P. 
poseł Kozubski, sekretarz ZZP., pro- 
sił nawet — jeżeli już niema innego 
wyjścia — to niechaj chociaż Mini- 
sterjum uwzględni robotników za- 
trudnionych na koksowniach i przy 
wielkich piecach i dla tych kategorji 
nie zgodzi się na obniżenie zarobków. 

Jak ta cała rozmowa odbywała się 


w Min. Pracy i to krótkie kilkuminu- 
towe przyjęcie — nie mamy zamiaru 
ze względów zasadniczych pisać, ale 
niechaj nad tem zastanowią się ci ro- 
botnicy, którzy brali udział w tej de- 
legacji. 

Tak przed wysłaniem delegacji do 
Min. Pracy, jak i po jej powrocie 
nieklasowe związki odegrały brzyd- 
ką rolę wobec robotników, gdyż so” 
lennie zapewniano ich, że obniżki za- 
robków nie będzie, A tymczasem — 
rezultat tej interwencji — jest zupeł- 
nie odmienny! 


Przemysłowcy w tym wypadku 
odnieśli całkowite zwycięstwo, 1 
skutkiem tego są pewni swojej akcji 
i podobno mają zamiar w dalszym 
ciagu wystepić o obniżenie zarobków. 

Jak długo robotnicy będą ślepo 
wierzyli rozmaitym krętactwom nie- 
klasowych związków, które nigdy nie 
stały na stanowisku wyraźnej obrony 
interesów robotniczych, ale zawsze 
za kulisami z przedsiębiorcami kno- 
wały, — tak długo będą ponosili po- 
rażki w akciach o swe zarobki. 

Zatwierdzenie orzeczenia Komisji 
Arbitrażowej jest jeszcze jednym z 
dowodów, że naisłuszniejsze sprawy 
robotnicze są lekceważone, a pierw- 
sze miejsce zajmują sprawy przemy” 
słowców. 


WILHELM TOPINEK. 


„Pe-Pe-Ge podnadzorem sądowym 


Aresztowanie dyrektorów. Skoki prasy „sanacyjnej”. Rola pp. Dyszera 


W dwa dni po ogłoszeniu przez 
Sąd Grodzki w Grudziądzu (sędzia 
Rogoziński) nadzoru, zostali areszto- 
wani trzej dyrektorzy: Samuel Hal- 
perin, gen. dyr. oraz Jakób Belus i 
Tajtel Halperin, dyrektorzy. Fakt a- 
resztowania dyrektorów, przed któ- 
rymi doniedawna jeszcze drżało ca- 
te miasto, wywołał olbrzymie wraże- 

e. 

Wszak nie tak dawno jeszcze, ta 
sama prasa, która dziś żąda za 
krzywdę, pomorskiemu robotnikowi 
wyrządzoną, głowy dyrektorów, wy- 
pisywała przy lada okazji hymny po- 
chwalne pod adresem b-ci Halperi- 
kar „najzacniejszych obywateli mia- 
s 


Ofiarowanie przez fabrykę na 
rzecz biednych tysiąca par obuwia, 
organizowanie rozrywek dfa robotnic 
i robotników w postaci Klubów Spor- 
towych, sekcyj gimnastycznych i 
boksu, orkiestry i szkoły tańców, 
wszystko to w oświetleniu prasy bru- 
kowej było wyrazem „wielkiego pa- 
trjofyzmu, szczerej filantropji i mi- 
tości robotnika", 

Na tego rodzaju „wyczyny huma- 
nitarne' mamy swój, oddawna usta- 
lony pośląd. ; 

Nigdy do grupy entuzjastów nie 
należeliśmy. 

Nawet w wypadku pozornej korzy- 
ści dla robotnika, kiedy fabryka za- 
łożyła konsum i kasę fabryczną, na 
rzecz której bezprawnie potrącała z 
zarobku robotnika 50 groszy tygo- 


dniowo, byliśmy przeciwni tym insty- | 


tucjom „robotniczym”, mającym wy- 
raźny charakter patronalny, chociaż 
powstały za robotnicze pieniadze. 

tanowisko nasze oburzyło wów- 
czas prasę brukową, a nawet niektó- 
re z pism, zarzucały nam wręcz 
„zdradę“ robotników, 

Wtedy — kiedy „żydowskie. pie- 
niądze nie śmierdziały* i kiedy za- 
mieszczało się dobrze płatne ogłosze- 
nia PePeGe — każda akcja robotni- 
ków w obronie słusznych praw, rów- 
nała się zdradzie Państwa, była że- 
rowaniem na głodnym robotniku', a 
obniżki płac „Goniec Nadwiślański” 
usprawiedliwiał „dążeniem do stabi- 
lizacji zarobków robotniczych”, (Nr. 
98, str. 5 — 27 kwietnia 1930 r.). 

I naraz ta, zńana z wrogiego sto- 
sunku do robotników prasa, staje w 
obronie robotnika, wypisuje, „że a- 
resztowanie Halperinów przyczyni 
się do oczyszczenia atmosfery, która 
dopuści obcy kapitał, pofrzebny do 
uruchomienia fabryki". LE” 

„Wiedz robotniku — pisze dalej 


(„Dzień Grudziadzki“ —nadzwyczaj- |. 


ne wydanie z dnia 16 lipca 1931 r.), 
że poza twoimi plecami prowadziło 
się konszachty, na których obiecywa* 


„eksploatacji robotnika 


i Czerwińskiego 


to wszystko Ty robotniku płaciłeś 
swoją biedą skrajną“. (Podkreślenia 
nasze). 

Czemuż to dzisiaj — panowie „sa- 
natorzy” litują się nad biednym ro- 
botnikiem, płaczą nad jego losem, a 
wtedy, kiedy robotnik żądał słusznej 
zapłaty za pracę, kiedy walczył. o 
kulturalniejsze i higjeniczne warunki 
pracy, broniliście -panowie „mordo- 
wany” przez robotników przemysł, 
każdą obniżkę, tłumaczyliście „zniż- 
ką' cen i „stabilizacją” zarobków. 

Ciesz się robotniku z tego, że miej: 
sce jednego kapitalisty, zajmie drugi 
„obcy” i że ten „obcy właśnie fran- 
cuski, znany z najbezwzględniejszej 
(przykładera 
chociażby kopalnia na Górnym Śląs- 
ku) będzie dla twoich — robotniku, a 
nie dla swoich zysków pracował. 

Doprawdy, 
śmieszności! 

Nie znajdzie się chyba ani jeden 
robotnik, któryby w podobne bzdur- 
stwa uwierzył. 

To się nazywa mieć tupet. 

NADZÓR SĄDOWY. 

W skład nadzoru sądowegó, obok 
sędziego Rogozińskiego, weszli pp. 
Iwanowski z Warszawy i Bykoff z 
Bydgoszczy, ` 

Ten ostatni zaufany pana Lamota, . 
wojewody pomorskiego, i 

Znajomość ta miała zadecydować 
o wejściu p. Bykofła do nadzoru. 

Z poruczonej misji p, Bykołł wy- 
wiązał się nadspodziewanie szybko. 
Po kilku dniach „urzędowania” w 
ciągu których zdążył być w Paryżu 
„w bardzo ważnej sprawie" nadesłał 
listem ekspress z Warszawy pismo z. 
rezygnacją ze stanowiska nadzorcy. 

Pismo nadeszło na ręce naczelnika. 
sądu grodzkiego p. sędziego Rozwa- 
dowskiego. 

P. Bykoff, w liście swym jako po- | 


wody, które skłoniły go do rezyśna” ' 


cji, podaje: „że nawał pracy w spra- 
wach osobistych nie pozwala mu na 
oddanie się zupełne sprawom PePe- | 


Ge, czego wymaga praca nad sanacją | 
«fabryki', przyczem „nie jest w stanie | 
przebywać stale w Grudziądzu, co | 


jest nieodzowne przy pełnieniu fun- 
kcji nadzorczej”. 

Sąd Grodzki, jak to było do prze- 
widzenia, rezyśnację p. Bykołfa 
przyjął, powołuiąc w to miejsce p. 
Mickiewicza z Warszawy. 

I rzecz charakterystyczna, 

W jednym wypadku sąd podziela 
opinję, że członek nadzoru winien 
stale przebywać w Grudziądzu i bio- 
rąc to pod uwagę, Przyjmuje rezy- 
gnację członka warunkom tym nie 
odpowiadającego — w drugim, po- 


wołuje się do nadzoru jako trzeciego | 
p. Mickiewicza, stale zamieszkałego 


no sobie wzajemnie setki tysięcy, a za i w Warszawie, tak samo zresztą jest i 


t 
| 
l 
{ 
j 
trzeba mieć poczucie | 
| 
| 


z p. lwanowskim, 
do Grudziądza. 

Dnie, w których członkowie nad- 
zoru urzędują, są: czwartek i piątek. 

W sobotę panowie ci wyjeżdżają 
do Warszawy, wracają we środę. 

Z tego widzimy, że „sanacja” fa- 
bryki nie wymaga tak dużo pracy, 
skoro nadzór urzęduje tylko 2 (dwa) 
dni w tygodniu. 


__SANACJA FABRYKI. 


Nadzór pracę rozpoczął od „czyst- 
ki” niewygodnych urzędników i ro- 
botników, zajętych przy wykańcza- 
niu prac. d 

W ten sposób zredukowano wszy- 
stkich naszych towarzyszów i sym- 
patyków. Nie oszczędzońo nawet 
stróżów, od początku w fabryce zaję- 
tych. 

Nie zwolniono tylko Wydziału Ro- 
botniczego, do czego brak było usta- 
wowych podstaw. 

I wierzymy, że nadzór sądowy w 
danym wypadku jest tylko organem 
„podpisującym' zwolnienia ludzi, o 
których opinję wydają prokurenci: 
Dyszer i Czerwiński, 

Obaj, a zwłaszcza pierwszy, prze” 
trwali burzę, a w obawie przed na- 
stępną, schronili się pod opiekuńcze 
skrzydła „sanacji”. 

I ten pan Dyszer, który był prawą 
ręką Halperina, na wszystkich zjaz- 
dach, uroczystościach i bankietach, 


który „dojeżdża 


' jako prokurent, występował w imie- 


niu fabryki, ten pan, na którego zro- 
biono doniesienie karne w związku z 
popełnionem nadużyciem w kasie fa- 
brycznej, w której zasiadając z ra- 
mienia fabryki, rozporządzał prawem 
„veta (taki jest statut kasy fabrycz* 
nej), zatrzymuje swój urząd, ba — o 
trzymuje jako „„znawca” nowy przy- 


, dział kierownika wydziału robotni- 


czego, “ 

W fabryce pracuje obecnie około 
,500 robotników i robotnic. Kobiet — 
jakieś 60—70%. 

Cóż robi p, Dyszer? 

'„Unieważnia” zawartą przez Zwią' 
zek umowę, gwarantującą zarobki z 
kwietnia 1930 r., wprowadza dekla 
racje, w których robotnicy „dobro: 
wolnie'* godzą się na „zrównanie w 
płacy”. 

To była pierwsza zasługa p. Dy- 
szera. ER 

Drugą — to oszczędności, poczy” 
nione na żłobku. 

Zredukował z miejsca kierownicz* 
kę żłobka, jedną higjenistkę i siły po 
mocnicze. Zniósł zupełnie kuchnię 
mleczną, 

Tak w świetle prawdy wygląda o- 
| wa „troska“ „sanacji* o robotnika. 

Cel gry był dla nas jasny od po- 
czątku, 

Poprostu chodziło 


„sanacji” o wy- 
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PRZEGLĄD PRASY: 


PO PUCZU AUSTRJACKIM, 


W dzisiejszych anormalnych czasach 
największą anomalją społeczną jest 
to, że w coraz liczniejszych krajach so- 
cjaliści, mający w swych programowych 
założeniach rewolucję społeczną,- sta- 
ją się obrońcami ładu, porządku i pra- 
worządności, natomiast te warstwy spo 
łeczne, które zdawałoby się winny bro 
rić starego porządku rzeczy, powodują 
przewroty „marsze”, pucze i t. p. hece. 
Anormalny ten objaw łatwo sobie 
wytłomaczyć. Są to  przedśmiertne 
drgawki konającego ustroju kapitali- 
stycznego, który raczej gotów cały 
świat i poszczególne kraje pogrążyć w 
odmęt chaosu i anarchji, niż pogodzić 
się z myślą, że świat istnieć będzie w 
innym, doskonalszym ustroju. 
Spokojniejsze, bardziej zrówroważo- 
ne odłamy burżuazji nie entuzjazmują 
się „rewolucyjnemi* przedsięwzięciami 
skrajnych obrońców starego ustroju. 
Wyraz temu daje „Nowe Słowo", w 
artykule poświęconym ostatnim wy- 
padkom w Austrji, 

Czytamy więc w dzienniku tym: 

„Bo z tej ostatniej zabawy wojsko- 
wej wyciągnie chyba odłam chrześci- 
jańsko - społeczny, znajdujący się pod 
wodzą mądrego wiedeńczyka Kuntscha 
ka konsekwencje i zgodzi się na koali- 
cję z socjal . demokracją — koalicję, 
która w dzisiejszych warunkach jest 
jedynym środkiem, umożliwiającym u- 
zdrowienie wewqetrzno - politycznych 
stosunków i dodaje republiki od 
emerytowanych generałów,  tęsknią- 
cych za monarchją i.t. p. pajaców, ba- 
wiących się w wojsko i dziecinne pa- 
rady w stylu starych „Veteranen-V* 


reine , 


Rozbrojenie. 


Bardzo ciekawe uwagi o problemie 
rozbrojenia zrajdujemy w „Polsce 
Zbrojnej“, tem ciekawsze, że czytamy 
je w oróanie naszych sfer wojskowych. 
ć „Wiemy wprawdzie — czytamy w 
„Polsce Zbrojnej" — że zbyt wielkie 
nagromadzenie dział i karabinów za- 
chęca do puszczenia ich w ruch, lecz 
wiemy również dobrze, że strzelają z 
nich jednakże ludzie, a człowiek jeśli 
nie zechce — to nie strzeli, Poprostu 
wojują ludzie dlatego, że chcą wojo- 
wać i kwestja tej lub innej ilości dział 
lub karabinów jest już sprawą wtór- 
. ną; w ostateczności można się bić na- 
wet na noże i pałki; jeśli już ktoś gwał 
townie pragnie się bić. Chodzi więc 
przedewszystkiem 0 to — aby nie 
chciał, aby nie było takich rządów ż 
ludów, które pragną wojny i do niej 
dążą. Jeśli tak będzie, to sprawa po- 
siadania lub nieposiadania armji i u- 
zbrojenia staje cię już drugorzędną”. 
Tu należy się mała uwaga. Jeszcze 
nie było takiego ludu, któryby chciał 
wojny. i jeszcze nie było takiego rządu, 
któryby się przyznawał do tego, że 
chce wojny. a pomimo to wojny co pe- 
wien czas wybuchają. 
Ale „Polska Zbrojna” i na to ma ra- 
dę: 
f „Nie zakopywać w ziemię mieczé i 
topić pancerniki, bo w razie potrzeby 
wykuje się i zbuduje nowe, lecz uczy- 
nić je zbytecznemi. Należy w duchu 
wyrzec się wojny, pogodzić się z istnie 
jącym stanem rzeczy, mie pragnąć 
zmian, zaborów i napadów — a wtedy 
wszyscy będziemy bezpieczni i roz- 
broimy się bez specjalnych konwencyj 
Dopóki zaś istnieją państwa i ludy, 
które czekają tylko na sposobną chwi- 
lę aby wyciągnąć rękę po cudze, do 
tej pory na nic wszystkie pakty o roz- 


brojeniu”, 
Z tym ostatnim wvwodem'  niezu- 
pełnie się zgadzamy, Zgoda, że same 


pakty i konwencje nie uchronią ludz- 
kości przed nowemi kataklizmami wo- 
iennemi, ale te paktv i te konwencje 
lekceważone przez „Pol. Zbr.* powoli, 
ale systematycznie torują w świadomo- 


ści społecznej drogę przeświadczeniu 
© szkodiwości wojen i wzajemnych 
` mordów. y Ery A 


ARESZTOWANIA 


W związku z demonstracjami komu- 
nistycznemi, jakie onegdaj odbyły się 
w dzielnicach żydowskich w Warszawie, 
policja aresztowała 49 demonstrantów, 
którzy zostali przekazani władzom sąs 
dowym. 

0 ZA OE W DOP AO AE 


„aeg całej afery dla celów partyj” 
nych. 

*Stwierdziliśmy to na szeregu przy” 
kładów w poprzednich artykułach, 
stwierdzamy to w niniejszym. 

I śmiemy twierdzić, że jeżeli nad- 
zór sądowy nie zmieni dotychczaso” 
wej polityki, prowadzącej do ruiny 
przedsiębiorstwo, a nie do jego u- 
zdrowienia, odpowiedzialność spa- 
dnie na tych, którzy trud „ratowa” 
nia” fabryki przyjmując, nie wywią* 
zują się ze swego zadania. 
Kazimierz Rusinek. 


* 
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Wyprawa 


|. „ROBOTNIK”, środa 16. września 1931. _ UNNINNEM , środa 16 września 1931, 


w okolice podbiegunowe 


ODCZYT PROF. SAMOJŁOWICZA 


Gdy w lecie b. roku dr. Eckener i 
prof, Samojłowicz udali się na sterowcu 
„Hr. Zeppelin" w okolice podbieguno- 
we dla poczyrienia szeregu ‘badań nau- 
kowych — wyprawa ich wzbudziła na 
całym świecie wielkie zainteresowanie 
Nic więc dziwnego, że gdy prof. Sa- | 
mojłowicz w czasie podróży na Międz, 
Kongres Geograficzny zapowiedział w 


| 


To są: te aaa. hasana ko- 
rzyści; jakie, PROSZĄ, badania pały. 
ne...|-. . 
Kraje Podkiegunowe:: są jeszcze - pra- 
wie zupełnie niezbadane: Mapa północ- 
nej części naszego globu . świeci, jesz- 
cze ciągle bielą plam — miejsc, dokąd 
człowiek nie dotarł. Są tam lądy, i wy- 
spy nieodkryte, ale są i miejsca -gdzie 


OBRAZEK Z OKOLIC PODBIEGUNOWYCH. 
OKRĘT UWIĘZIONY W LODACH 


Warszawie swój odczyt na temat wy- 
praw podbiegunowych, olbrzymia sala 
Filharmonji okazała się za małą. 

O czem mówił prof. Samojłowicz? 

Mówił o wielkich trudach, jakie są 
udziałem tych, co. chcą wydrzeć natu- 
rze jej tajemnice; o bohaterskiem zma- 
$aniu się z mrozem, głodem w bezkre- 
snej lodowej pustyri podbiegunowej; o 
wielu uczonych i badaczach, którzy zgi 
nęli gdzieś tam daleko na nienazwa- 
"nych jeszcze dotąd lądach... Mówił  je- 
dnak i o tem, oo ludzkość zdobywa w 
każdej z takich niebezpiecznych wy- 
praw. Prof. Samojłowicz w jednej ze 
swych poprzednich wypraw odkrył bo- 
gate złoża węglowe, których pierwszy 
transport w tym roku przybywa już na 
Murmar. Czterej ludzie z ekspedycji 
naukowej — zostawieni na 3 lata wśród 
śniegów i lodu, znaleźli złoto i inne 
cenne minerały, 


i 


| 


według map winien być ląd, a okazuje 
się po bliższych badaniach, że są tam 
tylko lodowce. Te riepotrzebnie „od- 
kryte” lądy trzeba było „zakryć“. 

Wyprawa naukowa na „Zeppelinie 
składała się z 46 osób, z tego - 34 osób 
stanowiła załoga sterowca i 15—przed- 
stawiciele nauki; Technicznym kierow- 
nikiem wyprawy był kpt. H: Eckener, 
kierownikiem naukowym. — prof. R. 
Samojłowicz. Wśród „uczonej załogi” 
Zeppelina było 5 Niemców, 4 Rosjan, 2 
Amerykanów „1 Szwed, 1 Szwajcar i 1 
Palestyńczyk. - Mimo. językowej wieży 
Babel praca ' naukowa ` odbywała się i- 
dealnie, gdyż — jak twierdził * profesor 
— ludzie nauki maja 'swój języki ję- 
zyk. 

Organizacją- wyprawy zajął: się Mię- 
dzynarodowy Związek do badań ark- 
tycznych. Koszty zostały w: pewnej 
części pokryte ze sprzedaży” specjalnie 


LÓD WĘGLOWY WYNALEZ!ONY ZOSTAŁ 
WE FRANCJI | 


Dnia 12 września w lokalu Polskiego 
Tow. Technicznego przy ul. Czackiego 
inżynier Rodowicz, dyrektor Komitetu 
chłodnictwa przy Min. Przemysłu i Han 
dlu zademonstrował wobec  przedsia- 
wicieli miristerstw oraz świata prze- 
mysłowego i naukowego bryłę. lodu wę 
glowego o temperaturze — 80 st. o- 
trzymanego sposobem inż, Carba — 
Bern. Bryłę powyższą przywiózł z 


Ev aoi 


Z KONSERWATORJUM 


POPULARNE KONCERTY 
MUZYKI MECHANICZNEJ 


Na estradzie, na miejscu dawnego po- 
piersia Szopena, stoi bronzowa, niewiel- 
ka szafka, a w niej dyskretnie schowa- 


ny gramofon z płytami „His masters 
voice”. 
Maszyna i tu zastępuje człowieka. 


I pod wieloma względami 
praktyczniejsza: nie niszczy się tak 
prędko, nie ma tremy, jest punktualna, 
o ile ją w porę nastawią, nie wymaga 
oklasków, a-nadewszystko nie bierze 
wygórowanych cen za występ, mimo, że 
to przecież Kreisler, Kiepura, Caruso, 
Tita Ruffo. A że jej serce nie bije ra- 
zem z sercem słuchacza — to drobiazg, 
któżby w naszej antyromantycznej epo-. 
ce zwracał na to uwagę. 

Zresztą koncerty są ciekawe, tylko | 
nie trzeba od nich zbyt dużo wymagać. 


# 


okazuje się 


| 


Francji 'inż, Rodowicz. Lód ten podczas 
trzech dni skutkiem ulatniania się kwa 
su węglowego stracił zaledwie %4 swej : 
masy, Inż. . Rodowicz podał "przy tej 
sposobności szereg interesujących wy- 
jaśnień co do rowych sposobów chłod- 
nictwa. Ilustracja « nasza: przedstawia 
śrupę przedstawicieli. świata : przemy- | 
słowego i naukowego: „na demonstracji ` 
lodu węglowego przez inż.: Rodowicza. 


ROZA > K s 


O cieniach, subtelnościach paleniem 
talnych nie może być mowy. Skrzypce 
w koncercie Brahmsa tak zmieniają bar- 
wę, że można je brać za instrument dę- 
ty, a czasem, w- podwójnych tonach, na- 
wet za fortepian Forte, jak zwykle w 
muzyce mechanicznej, jest mętne, w pia- 
no znów. igła trzeszczy po płycie. Naj 
lepiej brzmi śpiew i pod tym względem 
głos Caruso i jego słynnej: wiedeńskiej 
współpartnerki Lotty drze zasługuje 
na podziw. = 

Przyciemnianie Anatel na aali jest 
dobre, pobudza i skupia. fantazję słucho- 
wą widza, ale należałoby je z- czasem 
RADE, mniej Peznięyynie, 4: 

; A: o e 
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Robotnicy popierajcie 
„ma pismo 


i 
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wydanych znaczków pocztowych, na- 
klejanych ra listy zabrane przez ste- 
rowiec. Filateliści zapłacili za znaczki 


dużą sumę, bo 100 tysięcy rubli w zło- 
cie. 

Podróż „Zeppelina'”* trwałą 109 go- 
dzin. Przebyto przestrzeń -10,049 km. 


W ciągu całej wyprawy czynione by- 
ły: badania meteorologiczne, aerologicz 
ne, zjawisk magnetycznych i t. p. Po- 
zatem dokonywano zdjęć brzegów za 
pomocą specjalnie czułych aparatów fo- 


| tograficznych. 


Przed udaniem się „Zeppelina” w 
podróż przestrzegano uczestników wy- 
prawy przed niebezpieczeństwem pokry 
cia się sterowca lodem. Okazało się je- 


| dnak, że w ciągu całej podróży me? 


ratura wahała się od + 4 do + 10° 
Celsjusza. O -mrozach więc nie było mo- 


„Niezwykle ciekawą inowacją w sposo- 
bie dokonywania badań było wypuszcze- 
nie baloników ze specjaln'e skonstruowa 
nym aparatem pomysłu prof, Mołczano- 
wa. Aparat ten notuje wysokość, tempe- 
raturę, ciśnienie oraz wilgotność i spe- 
cjalna automatyczna s'?cja radjowa na- 
daje wyniki notowań. W ten sposób bez 
udziału człowieka dokorywane są nie- 
zwykle ważne badania. A w odległości 
wielu setek kilometrów odbiera się na- 
dawane wyniki. Baloniki te mogą się 
wznosić do wysokości 17. klm. 


Odczyt prof. Samojłowicza, ilustro- 
wany przezroczami zawierał nietylko 
dane naukowe. Profesor opowiedział 


wiele wesołych epizodów 7 wypraw 
arktycznych. Gdy np. dotarto do opusz- 
czoneśo obozu amerykańskiej wyprawy 
raukowei jeden z członków załogi. za- 
jął się kosztowaniem zapasów żyw- 
ności. nozostawionych przez Ameryka- 
nów. Gdy prof. Samojłowicz zbliżył się 
do niego, zobaczył. iż wvjada on iakąś 
żółtą masę z metalowej puszki. Napis 
na puszce wskazywał, iż jest to... dy- 
namit, 

Przerażony żołnierz przez dwa 
starał sie jaknajmniej ruszać w 
wie eksplozji. 

Prof. Samojłowicz, wielki uczony, o- 
kazał się znakomitym mówcą i dowcip- 
nym narratorem, Przemówienie jego ze- 
brani wielokrotnie przerywali oklaska- 
mi. 

Bardzo niemile uderzał brak przed- 
stawicieli nauki polskiej. 


dni 
oba- 


TABELA WYGRANYCH 


LOTERJI PAŃSTWOWYCH 


Wczoraj w 5 dniu ciągnienia loterji głów 
niejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery: 

Po 

Po 

Po 


Nr. 166492 194975 
53697 
Nr. 132801 204345, 


25,000 Nr. 
20.000 Nr. 
10,000. Nr, 
Po 5.000 Nr. 206023 


Po 3,000 Nr, Nr. 15298 80101 
106754 189223 201139 202320 


Po 2,000 Nr. Nr. 1093 7002 11951 15946 
29228 47698 51397 86519 104635 844 111042 
117889 145744 147080 195546 762 202176. 


Po 1,000 Nr. Nr. 2298 7106 9781 15968 
23643 53978 55776 65941 66245 73118 74085 
98552 108256 109520 127820 141216 146560 
147167 161019 171386 184626 186526 193443 
199304, 


104436 
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Hotel „Adlon“ w Berlinie, w którym 
mieszkać będą ministrowie francuscy 
Laval í Briand w czasie e pobytu 
w Berlinie, 
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_ Wiadomości Z Całego kraju 


OBSZARNICZA ZAPŁATA INWALIDZIE PRACY 
Fakt z pow. radomskowskiego 


W folwarku Wünsche w Nieznani- 
cach (gm. Rzeki, pow. Radomskowski), 
pracował od 1915 do 1923 r. w charak- 
terze śpichrzowego i magazyniera Mi- 
chał Bogucki, 

W okresie pracy tow, Bogucki uległ 
nieszczęśllwemu wypadkowi przy pra- 
cy, na co posiada Świadectwo lekarza 
powiatowego — określające niezdolność 
do pracy w 50%. 

Właściciel folwarku A. Wünsche zli- 
| kwidował pretensje w ten sposób, że 
dał tow. Boguckiemu walącą się ruderę 
czteroizbową z placem i 80 prętów zie- 
mi pod uprawę. Aktu żadnego nie zro- 
kiono, Tow. Bogucki przeprowadził re- 
mont i zamieszkał w ofiarowanym do- 
mu. 

Lecz gdy po śmierci p. A, Wünsche, 
tow. Bogucki chciał zrobić poprawki 
przy domu spadkobiercy A, Wünsche- 
go zabronili mu tego policyjnie, wobec 
czego tow. Bogucki skierował sprawę 
do sądu, gdyż zażądano od niego, aby 
się wyprowadził. 


Sąd oddalił powództwo, gdyż skarga 
nie obejmowała wszystkich spadkobier- 
ców i obciążył kosztami sądowemi tow. 
Boguckiego. 

Przed kilkoma dniami administracja 
folwarku Wiinschego przystąpiła do bu- 
rzenia domu, zrywając dach, drzwi i 
okna, Gdy tow, Bogucki zwrócił się do 
Ai w Rzekach, otrzymał odpowiedź, 

że folwark ma pozwolenie na przepro- 

wadzenie remontu. Tymczasem, zamiast 
przeprowadzić remont, zwalono komin 
i tylko dzięki nieobecności mieszkań- 
ców uniknięto poważniejszego wypad- 
ku. 

Tow. Bogucki zwrócił się powtórnie 
do policji, lecz i tym razem. otrzymał 
odpowiedź, że administracja folwarku 
„ma na to prawo” — i odmówiono mu | 
jakiejkolwiek ingerencji. 

Tak wygląda zapłata obszarnicza in- 
walidzie pracy i ,sanacyjna” opieka nad 
starcami i inwalidami! 

Jest to gwałt nad 70-letnim 
inwalidą! 


starcem 


ODWOŁANIE OSZCZERSTW 
bebesowca w Częstochowie 


W dniu 11 września r, b, rozpatrywa- 
na była w Sądzie Grodzkim w Często- 
chowie sprawa Jana Skrzel' ńskiego (be- 
besowca), oskarżonego za obelgi i znie- 
sławienie b. posła tow, Józefa Kaźmier- 
czaka na wiecu sprawozdawczym w Ko- 
nopiskach w czerwcu r. ub. 

Skrzeliński za pośrednictwem swego 


. 


obrońcy dał pełną satysfakcję tow. Kaź- 
mierczakowi i przeprosił go osobiście, 
oraz zgodził się na zapłacenie zł, 50, na 
Patronat więzienny i opłacenie kosztów 
sądowych, co zostało przez przewód są- 
dowy zaprotokułowane z prawem ogło- 
szenia ma w prasie. 


OSOBLIWY ZJAZD MIAST MAŁOPOLSKICH 


Czytamy w „Dzienniku Ludowym”: 

W sobotę odbył się we Lwowie Zjazd 
reprezentantów miast małopolskich, na 
który zjechali się delegaci reprezentują- 
cy kurjalnie wybrane rady miejskie, 
bądź mianowane przez rząd (Lwów, 
Kraków). Nic też dziwnego, że taki 
zjazd nie miał nie do powiedzenia w 
sprawie znanego już projektu rządowe- 
go o ustroju samorządu miejskiego. Nie 
zajmowano się tym „drobiazgiem”, cho- 
ciaż wedle tego projektu samorząd 
miejski zostaje poddany pod taką kura- 
telę państwowych władz nadzorczych, 
że właściwie przestaje istnieć, Ordyna- 
cja wyborcza do $min ma być w Mało- 
polsce nadal kurjalna (ta z czasów au- 
strjackich). Ale zjazd ten nie miał z te- 
go powodu żadnego zmartwienia, u- 
chwalił tylko wezwanie do rządu aby 
„ten swój projekt jaknajprędzej wprowa- 
dził w życie... 

Nadto zjazd uchwalił żądać.. przy- 
wrócenia zniesionej akcyzy we Lwowie 
i Krakowie i wypowiedział się za 
zmniejszeniem rozpiętości między upo- 
sażeniami pracowników przedsiębiorstw 
komunalnych, a pracowników miejskiej 


administracji ogólnej, t, zn. za redukcją 
płac pracowników w  przedsiębior- 
stwach. 

Wszystkie przemówienia przyjmowa- 
no oczywiście z „aplauzem”, uchwały 
podejmowano „jednomyślnie”, a prze- 
wodniczył temu wszystkiemu najlepszy 
„samorządowiec”, płk, Belina Prażmow- 
ski, dla odmiany prezydent m, Krako- 
wa. Zakończono ten wysiłek zjazdowy 
herbatką, urządzoną w ratuszu przez 
prezydjum lwowskie. 

Opozycji na zjeździe nie było, nie by- 
ło też różnicy zdań. 

Lwowska rada miejska nie dopuściła 
na zjazd ani jednego reprezentanta rad- 
nych P. P, S. Zaproszono natomiast rad- 
nych socjalistycznych na ową herbatkę, 
ale oni nie poszli, o czem zwiadomili li- 
stownie p. prez. Brzozowskiego. 

W liście tym zaznaczają: 

„Nie możemy „skorzystać z tego za- 
proszen'a, gdyż iwowska Rada miejska, 
wbrew przestrzeganym wszędzie zwy- 
czajom, nie dopuściła naszego reprezen- 
tanta na Zjazd miast. Nie mogąc przeto 
uczestniczyć w obradach, nie mamy 
zwyczaju brać udziału w jedzeniu“, 


ODSŁONIĘCIE SZTANDARU P.P.S. W CWIKLICACH 


W ubiegłą niedzielę, w rolniczej miej- 
scowości na Górnym Śląsku: Ćwikli- 
cach, obchodzono wielką uroczystość 
odsłonięcia sztandaru P, P, S. 

Na uroczystość stawiły się delegacje 
z licznych miejscowości całego zagłę- 
bia Śląskiego, Szczególnie licznie re- 
prezentowany był proletarjat Wełnow- 
ca. Stamtąd też przyjechał „Czerwony 
Harcerz”, który śpiewami i deklamacja- 
mi znakomicie urozmaicił uroczystość, 

Piękne popisy gimnastyczne drużyny 


„Siły“ czechowickiej wzbudziły po- 
wszechny podziw. 

Po, przemówieniach  okolicznościo- 
wych i po przywitaniu gości przez tow. 
Burka, odsłonięcia sztandaru dokonał 
tow, red. Kawalec, wręczając go miej- 
scowym towarzyszom. Po pochodzie 
przez wieś, odbyła się zabawa. 

Odsłonięty w niedzielę sztandar 
bodaj pierwszym sztandarem P. P, S, w 
rolniczym powiecie pszczyńskim. 


jest 


77-LETNIĄ STARUSZKĘ WYRZUCIŁ NA BRUK... 
Nie zapłaciwszy jej należności! 


Wieś Budy-Siennickie, gm. Nasielsk, 
pow, pułtuskiego, „uszczęśliwiona” zo- 
stała od paru lat osobą kierownika szko- 
ły wybitnego działacza BB, i komen- 
danta „Strzelca, niejakiego Wacława 
Gulatowskiego. 

Pan ten, oddając więcej czasu głosze- 
niu swej „ideologii”, niż pełnieniu swo- 
ich obowiązków stał się ponadto głoś 
nym z postępowania, ze swoją gospody- 
nią! 

Zobowiązał się jej. płacić aż 10 zł. 
miesięcznie, ale nawet tak mizernej su- 


my — nie uważał za stosowne wypła- 
cać starej 77-letniej, kobiecie w ciągu 
3 lat — i w dniu 30 sierpnia b, r., nie u- 
regulowawszy należności, wyrzucił ją 

na bruk. Dopiero na prośby staruszki, 
która nie miała możności wyjechać do 
syna do Białegostoku, rzucił jej ochłap 
w postaci 50 zł. 

Można sobie wyobrazić, jak taki 
człowiek uczy moralności oddaną mu 
pod opiekę młodzież i jakie rezultaty 
da taka nauka! 


STRAJK W GARBARNI TANZERA 
WE LWOWIE. 


Już przeszło od tygodnia trwa strajk 
w garbarni Tanzera we Lwowie. 
Strajk wybuchł jako protest przeciw- 
ko redukcjom. 
ŚMIERĆ DZIAŁACZA „VOLKSBUNDU* 
W Katowicach zmarł na udar serca dy- 
rektor Volksbundu Karol Renge, 
` Śmierć nastąpiła w chwili, gdy zamie 
rzał on powitać przemówieziem na boi- 
sku sportowem „Djana“ członków nie- 


mieckiego towarzystwa $gimnastyczneśo, 
którego był honorowym członkiem. 


TRZY SIOSTRY UTONĘŁY W RZECE. 


„Express Wileński" podaje, że w po- 
bliżu wsi Rykowicze trzy siostry Woj- 
ciukówny: Marja, Zofja i Jadwiga prze- 
prawiały s'ę łodzią na drugą stronę rze- 
ki Trościanicy. Silny prąd uniósł łódź 
z biegiem rzeki i w pewnej chwili wy- 
wrócił, Dziewczęta utonęły. Zwłok nie 
wyłowiono, 
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Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
BSB 


W CZWARTEK, 17 b, m. 
DZIELNICA „ŚRÓDMIEŚCIE*, Zebranie 
Komitetu Dzielnicy odbędzie się w dniu 17 
b. m. (czwartek) o godz, 19, 


PIĄTEK 

OGÓLNE ZEBRANIE 
DZIELNICY „,ŚRÓDMIEŚCIE”: W piątek 18 
b. m. o godz. 19 w lokalu przy ul. Warec- 
kiej 7 I piętro, odbędzie się ogólne zebranie 
członków Dzielnicy „Śródmieście” z nastę- 
pującym porządki:m dziennym. 

1. Referat tow. Krzesławskiego 
strofa szkolna”, 

2. Dyskusja nad referatem, 

Organizacja pracy w Wydziałach, 

Obecność wszystkich członków konieczna, 


RUCH ZAWODOWY 


ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH I SE- 
KRETARZY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


„Kata- 


W środę dnia 16 września r. b, o "godz. 


6,30 wiecz. w lokalu Związku Prac, Komun. 
i Inst. Użyt. Publ, Warecka 7, II p. odbę- 
dzie się zebranie Przewodniczących i Sekre- 
tarzy Oddziałów Warszawskich Związków 
Zawodowych. 

Na porządku dziennym Sprawy organiza- 
cyjne referować będą tow. tow.: Żuławskii 
Zdanowski. 

Tow. tow. Sekretarze i Przewodniczący 
Związków obowiązani są do bezwzględnego 
przybycia, 

SEKRETARJAT RADY. 


Ruch kult.- oświatowy 


CENTRALNA SEKCJA TEATRALNA 
T. U. R. (Czerwonego Krzyża 20, pokój 125). 
Dnia 20 b. m. rozpoczną się próby pod kie- 
rownictwem p. E. Poredy. Informacje i zapi. 
sy w sekretarjacie, dyżury w poniedziałki, 
środy i piątki od 7 — 9. "i 

BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! Towa- 
rzystwo Klubów Kobiet Pracujących rozpo- 
czyna 15 września już dziesiąty kurs kru 
i szycia. Lekcje odbywać się będą 3 razy 
na tydzień, w godzinach wieczorowyca. 
Marszałkowska 74 m, 11 od 5 — 7 w. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


Komitet Wykonawczy w środę 16 wrze- 
śnia r. b. o godz, 7 wiecz, zebranie Komitetu 
Wykonawczego Warsz. Organ, Młodz. T, 
U. R. 


p Oj ZPAP AA (PRAS NEI OE ÓĆ: 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


SZYJĘ PO DOMACH tanio bluzki, szla- 
froki, bieliznę, oraz reparuję, Mogę też zgo 
dzić się do opieki nad dzieckiem z  szy- 
ciem, Wiadomość Żelazna 41 m. 9, 

MALARZ pokojowy, zredukowany wy- 
kona wielkie roboty malarskie i dekoracyj 
ne ną spłaty krótko lub długoterminowe. 
Łaskawe oferty do Adm. „Robotnika” dla 
Stanisława. 

POSZUKUJĘ jakiejkolwiek bądź posady 
W fipcu powróciłem z wojska, Mam ukoń- 
czoną szkołę powszechną i praktykę elek- 
tromontereką, jestem bez środków do ży- 
cia, Wiadomość w redakcji „Robotnika”, 

ZWIĄZEK ZAWODOWY AGENTÓW 1 


CZŁONKÓW 


BEE EAE BE ERZE 


DOPŁATA DO BILETÓW WEJŚCIA W 
KINEMATOGRAFACH. 


Poczynając od 20 b. m., wszystkie kine- 
matografy warszawskie wprowadzą obo- 
wiązkową dopłatę na rzecz akcji dożywia- 
nia bezroboczych w stolicy w wysokości 5 


śr do biletów w cenie poniżej 1 zł, oraz 10 


gr. do biletów powyżej 1 zł. 


PRZECIĘCIE KANAŁU Z CZERWONĄ 
DROGĄ. 

Roboty prowadzone na terenie Saskiej 
Kępy i przyszłej wystawy, związane z prze 
kopaniem wielkiego kanału odwadniającego 
potrwają do końca listopada, Są one już 
daleko posunięte, W obecnej chwili przepro 
wadzane jest kopanie wielkiego kanału, 
który posiadać hędzie nie tylko odwadnia- 
jące ale i komunikacyjne znaczenie, Doszło 
do skrzyżowania z t. zw, Czerwoną drogą. 


OTWARCIE KLINIK SZPITALNYCH. 


W dniu dzisiejszym po dokonaniu remon- 
tu gruntownego otwarte mają być w szpi- 
talu św, Duchą oddziału chirurgiczny, oczny 
i laryngologiczny, Pozostaje zamknięty tyl- 
ko czasowo niecały oddział chorób wewnę- 
trznych. 

PODATEK OD LOKALI. 

14 b. m. upłynął ulgowy termin płatności 
raty podatku od lokali za III kwartał r. b. 
Obecnie wspomniany podatek będzie ścią- 
gany przez magistrat wraz z odsetkami i 
karami za zwłokę oraz kosztami egzekucyj- 
nemi. Poprzednia rata omawianego podat- 
ku przesłana jest już do egzekucji. 
REJESTRACJA POBOROWYCH ROCZ- 
NIKA 1913, 

Dziś, w kolejnym dniu rejestracji męż- 
czyzn, ur. w roku 1913, winni stawić się 
w wydziale wojskowym magistratu (Florjań 
dka 10) w godz, od 8 min, 30 do godz, 13, 


zamieszkali na terenie 8-go komisarjatu P. 


„ROBOTNIK“, środa 16 września: 1931, 


KRONIKA STOŁECZNA 


P., nazwiska których rozpoczynają się od 
lit L. do Ż. 

Ponieważ znaczny procent zgłaszających 
się nie posiada wymaganych dokumentów, 
potwierdzających zeznawane dane, co w 
wysokim stopniu utrudnia przeprowadzanie 
rejestracji, wydział wojskowy magistratu 
wystąpił do komisorjatu rządu o karanie 
winnych nieposiadania powyższych doku- 
mentów. 

CENY NA DZISIAJ, 

Obowiązują następujące najwyższe ceny 
podstawowych artykułów spożywczych na 
rynku warszawskim, a mianowicie: chleb 
pytlowy — 44 gr., razowy — 35 gr. za kg. 
bułki pszenne — 5 gr., jajka świeże — 15 
gr. za sztukę, mleko na miarę — 35 groszy 
za litr, słonina — 2 zł, 40 gr. mięso uboju 
warszawskiego: wołowina i wieprzowina— 
po 2 zł, 40 gr., cielęcina — 2 zł. 30 groszy, 
uboju zamiejscowego: wołowina i wieprzo- 
wina — po 2 zł, 15 gr., cielęcina — 2 zł. 
10 grą, masło deserowe II gat. 3 zł. %0 śr. 
osełkowe — 3 zł. 45 gr, wszystko za kg, 
w detalu. 


EGZAMINY NA WYDZ. WETERYNA. 
RYJNYM. 

Wydział Weterynaryjny Uniwersytetu 
Warszawskiego podaje do wiadomości no- 
wowstępujących, że dnia 22 września o 
godzinie 11-tei w Gmachu Głównym Uni- 


wersytetu Warszawskiego, odbędzie się 
egzamin kwalifikacyjny, 
POŻARY. 


W ciągu sierpnia wzywano straż ogniową 
w 42 wypadkach, z czego w 6 wypadkach 
stwierdzono fałszywe alarmy. Pożarów da- 
chowych było 2, pokojowych i piwnicznych 
4, kominowych 13, innych 17. Wypadków 
ekzplozji było 1, wadliwości konstrukcji 4, 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
28, niewiadomei przyczyny pożaru 3. 


WYPADKI PRZY PRACY 


W zakładzie kowalskim przy ul. Chłod- 
nej 31, pomocnik kowalski 20-letni Jan 
Wójcicki, doznał poparzenia lewego przed 
ramienia — kawałkiem gorącego żelaza. 

— W fabryce przy ul. Leszno 104, frezer 
18-letni Franciszek Lipiński doznał pora- 
nienia w maszynie lewej ręki, i 

— Na ul. Towarowej 37-letni Jan Pyka, 
robotnik, również w czasie pracy był ude- 


rzony drągiem w dolną część brzucha, 

— Na pl. Kazimierza Wielkiego 36-letnie 
go Szlamę Fuksa  tragarza przygniotła 
skrzynia, wskuteko czego ma ranę szar- 
paną prawego przedramienia. 

— Na rogu ul, Złotej i Zielnej 28-letni 
Zygmunt Kacprzak, stolarz (Twarda 46) w 
czasie dźwigania ciężkiej szaty, zasłabł i 
zaczął narzekać na bóle dolnych żeber. 


WYPADKI Z DNIA WCZORAJSZEGO 


GAZECIARZ POD TRAMWAJEM, 

Przy zbiegu ul, Zamojskiego i Zieleniec- 
kiej 14-letni Kazimierz Krawczyk wyska- 
kując z elektrowozu linji „12”, dostał się 
pod przyczepny letni wagon, którego koła 
zmiażdżyły chłopcu lewą stopę. Nieszczę- 
śliwego Pogotowie przewiozło do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 

SKOK Z I PIĘTRA. 

50-letnia Janina Zdżarska, właścicielka 
pracowni kołder. wdowa, już od 1926 ro- 
ku, t. j od wypadków majowych cierpiała 


na rozstrój nerwowy. Od 3 dni Z, miała 


gorączkę. Chorą dozorowała ciotka, Wczo- 
raj o godz. 7 min. 30 Z., korzystając, iż 


` opiekunka wyszła z mieszkania na kory- 


WOJAŻERÓW W KRAKOWIE WIELOPO- . 


LE 12 zawiadamia zainteresowane sfery, 
że dysponuje odpowiednią liczbą kwalifiko- 
wanych zdolnych i odpowiedzialnych agen- 
tów i wojażerów. wszelkich działów branżo 
wych, 

Polecając P. T. Firmom, Zakładom prze- 
mysłowo - handlowym i t p. zupełnie bez- 
interesownie solidne siły wojażerskie, zwią 
zek prosi, w razie zapotrzebowania agen- 
tów w obrębie województwa krakowskiego 
i śląskiego, o łaskawe zgłaszanie wprost do 
związku. 

POSZUKUJĘ ZAJĘCIA POSŁUGACZKI 
Adres: Smocza 49 m. 23. Stanisława Śpie- 
wak. Dobre rekomendacje, i 

BIBLJOTEKARKA zawodowa, rutynowa- 
na, z wieloletnią praktyk: poszukuje pracy 
bibljotekarskiej w godzinach przedpołud- 
niowych. Zgłoszenia pod telefon 418.41, ' 

PIELĘGNIARZ z 11.letnią praktyką po- 
szukuje jakiegokolwiek zajęcia. Adres: Pię- 
kna 19 m. 10 w godzinach popołudniowych. 

POSZUKUJĘ ZAJĘCIA POSŁUGĄCZKI 
Adres Niska 60 m. 83, Stanisława. Bronczew 
ska. 

MŁODA PANIENKA, po ukończeniu 
czteroletni | praktyki fotograficznej. szuka 
zajęcia fotografistki. Zgłoszenia: Ciechanów, 
„ Płońska 11, Kęsicka. 

MECHANIK poszukuje jakiejkolwiek po- 
sady. Zna języki: francuski, niemiecki, czę- 
ski, włoski, hiszpański, flamandzki, arabski 
Zgłoszenia do Redakcji dla S. Karpyty. 

25-LETNI ROBOTNIK z dobrą znajomo- 
ścią Ślusarstwa, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Zgłoszenia: u'. Dzielna 30 m. 21 dla 
Zygmunta. 

SZUKAM ZAJĘCIA GOSPODYNI LUB 
KUCHARKI; może być na wyjazd. Adres: 
Kopińska 1 (Ochota) u Piotra Karpińskiego. 

DZIEWCZYNKA z prowincji ukończyw- 
szy szkołę powszechną poszukuje praktyki 
w sklepie lub jakiegokolwiek innego zaję- 
cia, Chmielna 21 — 13. 


a e EO 00 


tarz, otworzyła okno i wyskoczyła na uli- 
cę, upadając głową na chodnik, Lekarz 
Pogotowia stwierdził pęknięcie czaszki i 


przewiózł desperatkę nieprzytomną i w 
stanie ciężkim do szpitala Dz. Jezus. 
ZGON NA POSTERUNKU. . 

T2-letni Łukasz Pawlik, dozorca nocny 


będąc na posterunku na rogu ul, Rako- 
wieckiej i Puławskiej — zasłabł nagle. 
Gdy przybył lekarz Pogotowia, Pawlik już 


WAS RZG EP PO Day PETA DO ENAR OE RZE TY ROBA 


STAN POGODY 


DZIS DOŚĆ POGODNIE. 


Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym. Rankiem miejscami chmurno, 
lub mglisto, w ciągu dnia dość pogodnie, 
lub pogodnie, Noc chłodna, możliwość sła- 
bych przymrozków na wschodzie 


zmarł, Zwłoki przewieziono do prosektor- 
jum. 


ŻYWY UPOMINEK. 

Na dworcu Głównym do Julji Batysiń- 
skiej (Grzybowska 37) panny. podeszła ja- 
kaś kobieta, prosząc o chwilowe potrzyma 
nie dziecka, gdyż sama pragnie udać się do 
pobliskiego sklepu po- mleko, Baątysińska 
zgodziła się, czekając na powrót matki 
cały dzień. W nocy, gdy policjanci zaczęli 
wyprasżać pasażerów, B. zgłosiła się do I 
komis. kolejowego i oddając dziecko, płci 
męskiej, liczące rok. opowiedziała o swej 
przygodzie, Dziecko, jak zapewniała mat- 
ka, jeszcze nie chrzczone, umieszczono w 
domu wychowawczym przy szpitalu Dz. 
Jezus, 


PSIA PLAGA. 

W ciągu doby ubiegłej psy w różnych 
dzielnicach miasta pokąsały 3 osoby, Są 
to, 50-letni Berek Rudowski, tragarz (Mi- 
ła 36), 32-letnia Berta Brzegowska przy 
mężu (Marszałkowska 62) i 24-letni Anto- 
ni Dyrda (Powązkowska 8). Wszystkim po- 
szwankowanym udzielono pomocy na sta- 
cji Pogotowia, 


PZŻ E DZY, gó CG Bay TA z] AA O py RER MPO 


1 WCZORAJSZE! GIEŁDY 


Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 8.91. 
Dewizy: Belgja 124.19, Helsingfors 22,44, 


Holandja 363.30, Londyn 43,39%, Paryż 
35,01, Praga 26,444, Szwajcarja 174.19, 
Stokholm 239.00, Włochy 46,72, Wiedeń 


125.52, 


DRUKARNIA 


ROBOTNIK 


ZAOPATRZONA W NOWOCZESNE 
URZĄDZENIA TECHNICZNE 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 


na DZIENNIKI I CZASOPISMA 


ORAZ WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI 
"WYKONANIE SZYBKIE I DOKŁADNE 


"Warsa i duo Cornari na czele. Codziennie 


„niezliczone momenty szalenie wesołe wpły 
'wają na to, że publiczność baw! się wprost 


$ 


SESA ECEE TATE EEE KE EENT 
COLOSSEUM 


TEATR I MUZYKA 


TEATR „ATENEUM”. ZESPÓŁ K. AD- 
WENTOWICZA, We wtorek, dn. 15 sie: | 
śnia nieodwołalnie po raz ostatni „Człowiek 
z teką” Alexsandra Fajki. 

Całkowity dochód przeznaczony na zasile 
nie Kasy Tow. Przyjaciół Gimn. im. ks. 
Poniatowskiego. 

TEATR NA CHŁODNEJ B. ZESPOŁU 
TEATRÓW POLSKIEGO I MAŁEGO rce- 
gra świetną komedję Marjusza Maszyźskie- 
go „Koniec i początek” jeszcze dwa razy, 
dziś i jutro, poczem komedja ta ustąpi miej. 
sa cieszącej się niebyw łem powodzeniem 
w Teatrze Małym przemiłej amerykańskiej 
komedji „Roxy” z udziałem  Jarkowskiej, 
Gryf-Olszewskiej, Sulimy, Dominiaka, Sta- 
czewskiego i Wesołowskiego. 

TEATR POLSKI. Dziś i jutro „We- 
sele łowickie”. Ceny miejsc na wszystkie 
przedstawienia od 75 gi. do 5 zł. 

TEATR „NOWOŚCI* (Bielańska 5). Dziś 
i codziennie melodyjna operetka Katschera 
„Błękitny Express” w znakomitej obsadzie 
z p.p.: Kulczycką. Orską, Rylską, Dembow- 
skim, Horskim, Kamińskim Redo, Sempoliń- 
skim. Szczawińskim i Tatrzańskim na czele. 

REWJA „WESOŁE OKO" cieszy się nie- 
słabnącem | najzupełniej zasłużonem powo- 
dzeniem. Publiczność bawi się świetnie i o- 
klaskuje doskonałych wykonawców «e wszy- 
stkiemi asami dawnego „Morskiego Oka” i 
„Wesołego Wieczoru*, Codziennie dwa przed 
stawienia o godz. 7.30 i 9.45 a ceny miejsc 
od'1 zł. do 8.50 zł. ? 

TEATR „MORSKIE OKO”. ' Codziennie 
wielki program atrakcyjny z ulubieńcem pu- 
bliczności Tadeuszem Faliszewskim, chórem 


3 przedstawienia. O godz. 6, 8 i 10 wieczo- 
rem. Na ekranie „Z dnia na dzień" Goetla. 

TEATR „NOWY ANANAS", Dziś i co- 
dziennie rewja p. t. „Raj bez mężczyzn” w 
której oprócz dotychczasowego zespołu uj- 
rzymy doskonałą Halinę Rapacką, popular- 
nego śpiewaka Faliszewckiego oraz po 93- 
wrocie z urlopu Skwierczyńską i Welina. 

TEATR MIGNON: Codziennie rewia p. t. 
„To trzeba zobaczyć” w 2 częściach, 1 
obrazach. 


ES Ae DEL OK an WRS AEC TOD ROBIA O 


"STYLOWY 
„MADAME SZATAN" 


Jest to jeden z najładniejszych i najwe- 
selszych filmów jakie ostatnio mieliśmy o- 
kazję na ekranach warszawskich oglądać, 
Doskonale skonstruowany scenarjusz, ka- 
pitalna, niezwykle oryginalna reżyserja i 


nadzwyczajnie. 

Niezwykle frapującym momentem filmu 
jest bal na Zeppelinie i wspaniała burza, 
która bal ten przerywa, Ludzie formalnie 
boki zrywają ze śmiochu, patrząc na przy- 
gody balujących, którzy wallczą o spado- 
chrony a następnie przy ich pomocy wy- 
dostają się zpowrotem na ziemię. Sytuacja 
przytym tak konieczna, a skala pomysłów 
tak obszerna, że nastrój wesołości uie sła- 
bnie ani przez sekundę. 

Reżyserję potraktowano w sposób gro- 
teskkowy, co dało wyniki wręcz rewelacyj- 
ne. Strona techniczna filmu znajduje się 
na jaknajwyższym poziomie. 

Całość godna widzenia, 

1) atna 


(o wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Swawolne studentki”, 

ATLANTIC: . „Szary. dom". KC 

APOLLO: „X 27" z Marleną Dietrich. 

COLOSSEUM: „Powrót do życia”. 

W Małej sali: „Książę student". 

CASINO „Nasze niewinne narzeczone”. 

CAPITOL: „Wiatr od morza” i „Niebez- 
pieczny romans”. 

CZARY: „Zemsta Juana". 

CRISTAL: „Obrońca praw" i „Kadet Ma- 
rynarki”. 

FORUM: „Serce pieśniarza”, 

FILHARMONJA: „Kochanek o północy”. 

HELJOS: „Na Zachodzie bez zmian”. 

HEL: „Nieprzyjaciel'" i rewja. 

HOLLYWOOD: „Giełća miłości”. 

KOMETA: „Za grzechy brata" z Louis 
Moran i Har. Murraym. 

LUX: „Drwal Yakichi". 

LOTOS: „Atlantic”. 

MEWA: „Alraune* i „Krowy” z Buster 
Keatonem. 

MAJESTIC: „Afryka mówi”, 

MIEJSKI: „Świat szaleje”. 
* PANI: „Kobieta z malowaną twarzą” i 
„Jak zostać primadonną?" 

PAN: „Tabu“, 

PALACE: „Jaki papa taki syn”. 

ROXY: „Trójka” i „Obrońca prawa”. 

RIVIERA: „Śpiewak jazzbandu”. 

SPLENDID: „Kobieta która cię nigdy nie 
zapomni”. 

STYLOWY: „Madame Szatan“. 

SWIATOWID: „Milion”. i 

TRIANON, „Tancerka orchidea". 

TRIANON: „Anioł pod szminką”. 

TON: „Za oceanem", 

TĘCZA: „Kurjer carski”, 

TOMBOLA: „Dziewczę z 
se'u”. 

URANJA: „Student' 

UCIECHA: „Noce marokańskie" | 

WISŁA: „Katarzyna I". | 

ZNICZ: „Czterech djabłów", | 


| 


Montoa: nas- 


T 
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NAJPIĘKNIEJSZA PARA KOCHANKÓW 
JANET GAYNOR 
i CHARLES FARRELL 
W. POTĘŻNYM DRAMACIE MIŁOSNYM 


». t „POWRÓT po ŻYCIA” 


MAŁA SALA: RAMON NOVARRO 
jako Książę Student. Dla młodz, dozwol. 


Ea] 
KINO 


REWJA ZNICZ śniadeckich 5 


Dziś i dni następnych, 


„CZTERECH DJABŁÓW' 


W roli gł: Janet Gaynor i Farrel Mc D ona | 
Na scenie rewja w 12 odsłonach : 


„Eskapada śmiechu” „i2 


kierown. 
króla humoru ST. WOLIŃSKIEGO 
Ceny miejsc od 1 zł. 25. 
Początek o g. 5 pp. w niedz., święta 2 pp 


Kmo ATLANTIC 
CHMIELNA 33. POCZ. 6. 8, 10.15 
Gigantyczne arcydzieło współczesnej 


AE kinematografji 


'Nadprogram: aktualności dźwiękowe 
"Foxa oraz „Micky Mauss” 


NUORO AORERE NRE 
Dźwiękowy- 

Kinoteatr- i MIEJSKI 
Dluga 25 Hipoteczna 8 
Początek o godz. 6.30. 
Oszamiałający tempem i wystawą dźwię- 
kowiec 


ŚWIAT SZALEJE 


wł, Muzafilm, Dodatki dźwiękowe. 

PERENE 
3 > mn” nowy-świat 43 

„MaAJESŁIC pocz o godz.12 
OSTATNIE DWA DNI 


Wytw.: „Colombia Pict. Corp.” 
Uwaga. Dla młodzieży ceny biletów zniżone 


Kino FILHARMONJA p. 6, 8 i 10 


Najulubieńsza — Najczarowniejsza 


JEANETTE MAC DONALD 


czaruje wszystkich w swoim filmie 
: dźwiękowym 


„KOCHANEK 0 PÓŁNOCY“ 


Nad program; AKTUALNOŚCI DŹWIĘKOWE 


Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


w środę, 16 b, m. 

11,40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 — 
12,05 Sygnał czasu, Hejnał z Wieży Mar- 
jackiej, 12,05 — 12,10 Odczytanie progra- 
mu na dzień bieżący, 12,10 —. 13,10 Płyty 
gramofonowe, 1310 — 13,20 Komunikat 
Państw. Instytutu Meteorol, 14.50 — 15.10 
Komunikat gospodarczy. 15,25 15,45 
„Wśród książek” — prof, Henryk Mościc- 
ki. 15,45 — 16,00 Komunikat harcerski. — 
16,00 — 16,30 Program dla dzieci, 16,30 — 
16.45 Płyty gramofonowe. 16,45 — 16,50 
Komunikat dla żeglugi i rybaków, 16,50 — 
1710 Radjokronika. 17,15 — 17,35 Płyty 
gramofonowe, 17,35 — 18,00 „Święte mia- 
sto na Ceylonie" — prof. Michał Siedlecki. 
18,00 — 19,00 Koncert, 19,00 — 19,20 Roz- 
maitości, 19.20 — 19,25 Komunikat Tow. 
do Zachęty Hodowli koni, 19,25 — 19,40 
Płyty. 19,40 — 19,55 Skrzynka pocztowa 
rolnicza, 19,55 — 20,00 Komunikat Państ- 
wowego Instytutu Meteorolog, 20,10—20.15 
Komunikat sportowy. 20,15 — 21,30 Kon- 
cert muzyki lekkiej, 21,30 — 22,00 Słucho- 
wisko „Sobieski pod Wiedniem”. 22.00 — 
22,15 Feljeton p. t: „Bez matek" — wygł. 
p. Wanda Wójtowicz - Grabińska, 22,20— 
22,25 Komunikaty, 22,25 — 22.30 Odczyta- 
nie programu na dzień następny, 22,30 — 
23,00 Arje Operowe w wyk. Anieli Szle- 
mińskiej, 23,00 — 24,00 Muzyką lekka, 
„BEZ MATEK" FELJETON RADJOWY. 


Dnia. 16 września o godz, 22,00 świetna 
prelegentka, sędzia Wanda Grabińska, w 
feljetonie p. t. „Bez matek* odtworzy 
przed radjosłuchaczami niedolę optiszczo- 
nych biednych dzieci wielkomiejskich. 
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zzz M a ce od 5 groszy pod 
Ogłoszenia drobne D Warszawą na spłaty 


RK dwuletnie sprzedajemy. 
ŚLUBNE KARE- 


Hoża 1—2. tel. 8-52-93, 
konne, samocho- 


poszukuję człowie- 
ka do pracy z kau- 
dowe na godziny|cją do 2.000 zł daję 
oraz pojazdy na pogrze-|mieszkanie, światło, o- 
by, spacery. Leszno 24|pał i pensję Radzymiń- 
Telefon 765-72. _ 860iska 102, skład paszy. 
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Rzeczy ciekawe i aktualne 


STEROWIEC „R. 100“ WYSTAWIONY 
NA SPRZEDAŹ 


Władze angielskie, wobec wprowa- 
dzenia znacznych oszczędności we wszy- 
stkich dziedzinach gospodarki. państwo- 
wej, noszą się z zamiarem sprzedaży 
sterowca „R 100“. . Sterowiec ten, jak 
wiadomo, jest bratnim statkiem olbrzy- 


„ROBOTNIK“, środa 16 września 1931, 


Nr 327 S 


150 MILIONÓW 
LAT ŚWIETLNYCH 


Z „Astronomische Nachrichten“ do- 
wiadujemy się, że astronom hamburski 


dr Baade stwierdził w świazdozbiśrze . 


Wielkiej Niedźwiedzicy zbiorowisko o- 
koło 60 mgławic. Zbiorowiska to: jest 
najodleglejsze ze znanych dotychczas 
objektów astronomicznych, gdyż odle- 
głość jego od nas wynosi 150 miljonów 
lat świetlnych, Dotychczas uważano za 
najbardziej odległe zbiorowisko mgła- 
wic spiralnych w konstelacji Panny i 
Warkocza Bereniki, liczące około 300 
mgławic o sile światła 10 do 13,5 m.. 


odległe od nas od 10 do 12 miljonów lat 
| świetlnych. 


ma „R. 101“, który uległ straszliwej ka- g 


tastrofie w zeszłym roku we Francji. 
Sterowce te naogół zawiodły pokładane 
w nich nadzieje, a w każdym razie, jak 
się okazało, nie mogą nawet marzyć o 
rywalizacji z „Zeppelinami* niemieck. 


GANDHI W LONDYNIE 
BĘDZIE MIESZKAŁ W SCHRONISKU DLA UBOGICH 


Słynny przywódca nacjonalistów hin- 
duskich Gandhi przybywa w tych dniach 
do Londynu na konferencję t. zw, „O- 
krągłego Stołu”. Ze strony rządu angiel- 
skiego zaofiarowano Gandhiemu miesz- 
kanie w jednym z najwytwornieiszych 
hotelów. Gandhi, znany ze sweśo skrom- 
nego życia, odmówił jednak ; zamiesz- 
ka podczas swego pobytu w Londynie 
w schronisku cia ubogich „Setlcment 


Kingsley Heil", - położorem w najbied: 
niejszej części Londynu, Na czele tej, in- 


ARKADJUSZ AWERCZENKO. 


ARTORZY 


* rosyjskiego przełożyła 
Halina Pilichowska, 


W garderobie aktora siedział drama- 
turg i, paląc cygaro, obserwował jak 
aktor przykleja sobie garb do nosa. 

W trakcie tego aktor mówił: 

— Zapewniam pana — mało kto zro- 
zumiał duszę aktora. Przedstawiano $0, 
jako pijaka, szubrawca, uwodziciela cu- 
dzych żon, intryganta i napuszoną ni- 
cość. Wszystko to, mojem zdaniem. jest 
bez znaczenia, A duszę, istotną jaźń we- 
wnętrzną aktora, panowie pisarze oby- 
czajowi, przegapili. W aktorze jeden 
jest tylko charakterystyczny rys — aż 
dziw, że nie dostrzegano go, — rys ten 
bije poprostu w oczy, aż prosi się... 

— A cóż to jest? — spytał dramaturg, 

— Czy wie pan, kim właściwie jest 
aktor? 

— Słucham? 

— Dzieckiem! Najprawdziwszem mi- 
łem sześcio - siedmioletniem dzieckiem 
ze wszystkiemi zaletami i wadami tego 
cudownego wieku. 

— Ładne dziecko, — skrzywił się dra- 
maturg, — Gdy takie dziecko puści ja- 
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'snym synami 


stytucji stoi zaprzyjaźniona z Gandhim 
panna Eśter, która zaprosiła wodza na- 
cjonalistów hirduskich do zamieszania 
w jej zakłauzie Gandhi i jegc iwaj se- 
kretarze, z ktorych jeden jest jego wła- 
zajmą trzy iaalenkie poko- 
iki w częśc: przeznaczonej dla mężczyzn. 
Natomiast angelska sekretarka Gan- 
dhiego, panu Slade, zamieszka w od- 
dziale dla kobiet. - 

Nasze zdięce przedsiaw:a moment 
przybycia Gandhi'ego do Europy. 


kąś plotkę albo podstawi nóżkę, to.., 
— Mówiłem panu przecież, że wszy- 
stko to jest bez znaczenia. To tylko muł, 


lotna warstwa. Pod nim — najczystszy 
kryształ, Wszystko to widzę, ponieważ 
nie jestem — właściwie — aktorem... I 


bardzo żałuję, że nie jestem aktorem... 
oznacza to, że z pod mojego mułu nie 
ukaże się kryształ, Nie przeczę: z ak- 
lorami bardzo trudno dojść do łaau ale 
ten, kto odnajdzie, kto natrafi na ich 
prawdziwą słabą stronę — ten popro- 
wadzi za sobą wszystkich, jak barany. 
Oczywista, słyszał pan o dyrektorze Pi- 
kadorowie? i 

— Nie, daruje pan, ale nie słyszałem. 
— któż to jest? 

Aktor przypudrował nos, pomacał, czy 
mocno trzyma się garb i zaczął: 

Sam byłem świadkiem, jak, stojąc za 
kulisami, płakał wobec pewnego akto- 
ra, wydając ' zresztą jednocześnie pole- 
cenia. » . ORĘŻA 

— Wania! Kochanie! O, tu jest dusza 
moja... o, tu — widzisz?... I dusza ta 
boleje i cierpi... Ludzie chcieliby wdep- 
tać w błoto tę duszę... (Co? Proszę po- 
wiedzieć, że za przepisanie ról pojutrze! 
Przepędzić ich tam!...). I pytam same- 
go siebie: Boże, za coś mi zesłał krzyż 
ten? Stań się wola Twoja... ; 

(A nie spiesz-że się tak, bestjo! Poła- 
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tabelaryczne o 50 proc. Układ ogłoszeń w tekście: 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja 


„Die Umschau“, omawiając powyższe 
cyfry ,czyni ważne zastrzeżenia Obli- 
czanie odległości objektów astronom:cz- 
nych na podstawie siły ich światła, po- 
lega na przypuszczeniu, że światło nie 
doznaje absorpcji w przestrzer:. Gdyby 
jednak taka absorpcja odbywała się w 
przestrzeniach wszechświata, wówczas 


objekty wydawałyby się nam zbyt sła- 
bo oświetlone, a zatem odiegłość ich 


zbyt wielką. Dotychczas wiemy tak ma- 
ło o ogólnej absorbcji światła we wszech- 
świecie, że nie możemy nawet orzec 
napewno, czy ona wogóle istnieje. 


OŚRODEK SNU- 
I CZUWANIA 


Studja, 
skiej klinice psychiatryczne: nad ep'de- 
mją grypy mózgowej, doprowadziły do 
stwierdzenia, że w mózgu zwierzęcym 
znajduje się osobny ośrodek, reguluiący 
zasypianie i budzenie sie. Ośrodek ten 
posiada ważne znaczenie dla snu zimo- 
wego zwierząt. Zwierzęta, którym w je- 
sieni zniszczono len ośrodek przez prze- 


kłucie, nie popadały w sen zimowy. Na- 


tomiast zwierzęta, znajdujące się w sta- 
n.e letargu zimowego, a2 budziły sę 
jeż więcej po zniszczeniu wspomniane- 
go ośrodka. Tak więc zniszczenie jed- 
nego i tego samego ośrodka może do" 
prowadzić zarówno do śpiączki, jak i do 
bezsenności. 

Na podstawie powyższych doświad- 
czeń próbują uczen: wiedeńscy wywoły- 
wać przez naświetlanie odpowie {nej 
części tńózśu ludzkiego promieniami 
Rentgena długotrwały sen w wypadkach 
chronicznej bezsenności | w wypadkach 
niektórych chorób umysłowych. 
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poleca 


' Correspondance K. Marx — Fr. 


Engels, 2 tomy 9.60 
Delattre A. La Lutte contre Le 
Grisou en Belgique 
Le Fascisme en Europe 
Frankenthal K. Dr. § 218, Strei- 


chen — nicht andern 


8.— 
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m.esz mi jeszcze złocony garnitur!...). 
Stary, biedny, Bogu ducha winien 
człowiek... przecież i nade mną, Wania, 


przeprowadzone w w:e.leń- 
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W GŁĘBI NIEZBADANYCH PUSZCZ 
AFRYKI SRODKOWEJ 7 


Ilustracja nasza przedstawia człon- 
ków jednego ze środkowo - amerykań- 
skich szczepów murzyńskich z tradycyj 
ną ozdobą — zniekształconemi dziwacz 
nie wargami. ; 


ODKRYCIE NOWEJ 


Znany botanik szwajcarski p. Tuetey 
odkrył w okolicach La Chaux-de-Fonds 
nieznany dotychczas rodzaj rośliny gór- 
skiej, którą nazywano „Phyteuma spica- 
tum coeruleum coerulescens”, Roślina 


Dziwaczne to zniekształcenie powsta 
ło w dawnych czasach, gdy murzyni w 
ten sposób ratowali swe żony przed 
handlarzami niewolników. 


ROŚLINY GORSKIEJ 


ta, dzięki swej znacznej żywotności, ti- 
trzymuje się na bardzo nieurodzajnych 
gruntach w okolicach St, Gallen, Ap- 
penzell i Genewy. 


OBRAZEK ZE STRAJKU GENERALNEGO 
W. BARCELONIE 


"W czasie ostatniego strajku general- 
nego w Barcelonie dokonano „wśród 
syndykalistów tamtejszych licznych. a- 


| wał pieniędzy. W jaki sposób? Dlacze- 


| 


ulitować się trzeba, przecież i ja nie : 


mam serca z kamienia... 


(Skądże? W jakiej tam znów gazecie? 


Wszyscy moi współpracownicy są zaan- 
gażowani, a nowych nie potrzeba. Wa- 
łęsa się tu takich co niemiara...). 

I tak mnie czasem, Wania, do grobu 
ciągnie — znużone kości chciałoby się 
na spoczynek złożyć. Kładę się w nocy 
do łóżka i myślę.., (Będz'esz mi tu, bęc- 
wale, tupać buciskami przy podniesio- 
nej kurtynie?... Już ja ci postukam!...). 

Tak właśnie zachowywał się wobec 
aktorów. Zdawałoby się — i cóż, właś- 
ciwie, mówił?  Głupstwa, 
słowa tanie łzy, tani patos. 


"OPOWIADANIE O DYREKTORZE 
PIKADOROWIE, 

„Zgodzi się pan z tem, że nielada 
sztuki trzeba, by nie płacić aktorowi 
pieniędzy. Jak to już zaznaczyłem, ak- 
tor jest dzieckiem, ale tam, gdzie trzeba 
wydusić od kogoś pieniądze, aktor sta- 
je się tygrysem. Prawda, jest to tygrys 
prostoduszny, łatwowierny, ale jedno- 


cześnie wściekły, złowrogi, syczący i ry- | 


czący: 
— Dać mi tu moje pieniążki! 
I oto Pikadorow nigdy nikomu nie da- 


komunikaty i nadesłane gr. 


—————— 


zdawikowe : 


drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
nie odpowiada. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


Odbiło w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


go? 

Na tym przykładzie zobaczy pan wła- 
śnie, jakimi dziećmi są aktorzy (na szczę- 
ście, nie jestem w duszy aktórem!). ` 

— Czem panu mogę służyć, serdeńko? 

— Jakto, Mikołaju Pantelejmonyczu, 
nie domyśla się pan: potrzeba mi pie- 
niędzy! A 

Pikadotow odrazu jakoś głupiał. Usta 
wiotczały, wyraz ich stawał się tępy. 
oczy mętniały — wydawało się, że są 
ołowiane. j ? 


— Co takiego? Ha? Gdzie? Jakie 


pieniądze? Kogo? E? Jak? . x i 


— Potrzeba mi pieniędzy; należą mi 
się! 

— Ach, pieniądze! 

Bezmyślną twarz rozjaśniał uśmiech. 

— Tak, tak — pieniądze! Pieniędzy, 
serdeńko, nie mam. R 

Mówił tak zawsze, nawet wówczas, 
gdy sztuka miała powodzenie. 


— Przepraszam, -Mikołaju Pantelej- 


monowiczu... Przecież sztuka robi kasę. 
Pikadorow klaszcze w dłonie. 
— Sztuka?! Ale cóż to jest za sztuka? 
Odprowadzał aktora na bok i tajem- 
niczo szeptał: i 
— W zaufaniu mogę panu powiedzieć, 
pod sekretem; cóż to jest za sztuka? 
Szmira! kompromitacja! A pan powia- 
da — sztuka. 


SOW 
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60 mm. śr. 


resztowań, Ilustracja nasza przedstawia 
moment aresztowania- kilku syndykali- 
stów na jednej z ulic Barcelony. 


Aktor, zbity z tropu tym dziwnym ar- 
gumentem, przyglądał się długo włas* 
nym trzewikom, aż wreszcie, oprzytom- 
niawszy, protestował: 


— Jednakże robi kasę! Publiczność. 
entuzjazmuje się, i Š 
Pogarda, malująca się na twarzy Pika- 


dorowa, przechodziła w odrazę. 
— Publiczność? Ale cóż to jest za pu- 
bliczność? Jest to — kupa złodziejek, 


„sutenerów i. morderców, -a nie. publicz- 


ność. Niechże.pan tu pozwołli!-O, tu w 
kurtynie jest dziurka —. proszę . popa- 
trzeć! Przecież to kompromitacja! Wy* 
rzutki społeczeństwa! ; 

I znów oszołomiony aktor; oprzytom- 
niawszy, odpowiedział: i 
— A jednak wyrzutki te 
lety. 

— Bilety?! Bilety?! — i.w głosie Pi- 
kadorowa słychać już było. histerję. — 
Toż oni nietylko bilety, ale cudze ka- 


kupują bi- 


'losze z pod wieszaka kradną. Taki go- 


tów wynieść własne nasze krzesło, na 
którem pozwolono mu posiedzieć, a nie- 
tylko bilety. Ha-ha! Bilety! : 

Większość aktorów. odchodziła, nie 
mogąc się. dogadać. Ale był pewien pro- 
cent, na który „ale cóż to jest za „sztu- 
ka" i „ale cóż to jest za publiczność"— 
nie działało. 


(D. c. n.). 


Za zmianę adresu 50 gr. 
30, drobne za wyraz gr. 2 
5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


